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w  Sosnowcu, ul. 3- g o  M aja nr. 20. Telef. 6-60.

czynna od godziny 9-tej rano do 7-ej wieczorem bez przerwy

poleca :

Wyroby tytoniowe, cukier,
gilzy, wyroby Fuchsa

oraz artykuły kolonjalno-spożywcze. u
Kraków 15 listopada.

W  Bellinzona dokonał się fakt, któ­
ry zagadnienie samoobrony aryjskiej u- 
jął w konkretne ramy i wytyczył iej 
jasną drogę. Przedstawiciele 27 państw 
stworzjl! wielką organizację, o zakro­
ju międzynarodowym, której naczel- 
nem zagadnieniem jest rozpoczęcie prac 
nad rozwiązaniem kwestji żydowskiej.

Na zaemi szwajcarskiej —  która w tej 
chwili jest widownią jednego z najsen- 
sacyjnieszych procesów o autentycz­
ność „Protokółów" —  27 państw podało 
sobie ręce, by wspólnie v-ialczyć z naj­
większym wrogiem ludzkości. W ojczy­
źnie bohaterskiego Wilhelma Telia do­
konał się akt 

ZJEDNOCZENIA NARODÓW DLA 
WIELKIEJ SPRAWY!

Dziwnym zbiegiem okoliczności r,a 
tej ziemi, o której; woljaość walczył 
Wilhelm Tell, narody aryjskie podjęły

Wiślicki znów 
domaga się 
orzywitejów.

Poseł Wiślicki znany jest z tego, że 
stale upomina się o nowe przywileje dla 
swych współwyznawców. Najpierw kon­
cesje, potem handel w niedzielę i t. d. 
W  tych dniach zaczął się Wiślicki go­
rąco krzątać około uzyskania subwen- 
cyj dla żydowskich kas Gemilath Che- 
sed.

Robotę swą rozpoczął od interwencji 
u p. wiceministra skarbu Lechnickiego, 
oraz u wiceministra spraw wesv*jn. p. 
Korsaka.

W  czase rczmów poruszył poseł Wi­
ślicki „doniosłe znaczenie kas „Gemi­
lath Chesed" dla zubożałej ludności 
żydowskiej po wsiach i miasteczkach".

My dobrze rozumiemy intencje p. 
Wiślickiego, ale stwierdzić musimy, że 
to pukanie „do bram" o laski i przywi­
leje dla żydów jest za częste.

Gorzej przedstawia się sytuacja na­
szego społeczeństwa i jemu raczej przy­
dałyby się subwencje.

Jeśli żydzi mogą wyasygnować na 
propagandę miljardy dolarów, to stać 
ich i na subwencje, a zresztą musi się 
im nieźle powodzić, skotro mfają tyle 

kapitałów.

się walki 0 wolność ludzkości!
Rok 1934 będzie więc pamiętną da­

tą zarówno w łiistorji arjów, jak i ży­
dów.

Bellinzona stała się w ,tcj chwili 
SYMBOLEM LUDZKOŚCI, naprzeciw 
l.tórej stanęło 15 miljonów ludzi ogar­
niętych szaleńczą ideą zawładnięcia

światem.
„Union Antijudiąue Uniwerselle"

(Światowa Unja Antyżydowska dla 
wolności, pokoju i pracy) jest wielkim 
Uiumfem myśli ludzkiej, która zdołała 
przełamać legendarną potęgę żydostwa 
i Stworzyć bastjon, który oprze się in­
wazji judaizmu.

- Jeśli 27 państw zgłosiło swój akces 
do Światowej Unji Antyżydowskiej, je­
śli oświadczyło gotowość walki z wro­
giem —  jest to dowód, że kwestja ży­
dowska stała się. najpilniejszem zaga- 
duiem świata i szybko musi być roz­
wiązana.

Nareszcie Nasza Sprawa przybrała 
realne kształty. W tej chwili, kiedy sa­
moobrona nasza przybrała realne 
kształty musimy zabrać się do pracy!

Wszyscy na front do \yałkvz 
pieczeństwem, dla sprawy ludzkości, < 
wolności, pokoju i pracy.

Jm.

i  Światowy zjazd żydów odbędzie w Polsce
PRZEDTEM MANEWRY TERAZ —  ZJAZD. —  ZBIOROWY PROTEST NARODU POLSKIEGO.

Warszawla (— ) Organizacja syjoni­
stów - rewizjonistów przygotowuje 
światowy zjazd na dzień 23 grudnia br. 
Zjazd odbyć się ma w Warszawie, ,a
wezmą w nim udział delegaci wszyst­
kich krajów europejskich fi pozaeuro­
pejskich, w których żydzi stanowią pe­
wien procent ludności. W  zjeździe ma 
wziąć udział „wódz" W. żabotyński.

Pozatem 29 grudnia ma się odbyć 
drugi światoiwjy zjazd żydowskiego „Be-

taru".
Jak na Polskę, to dwa światowe 

zjazdy... za dużo. Nieudały się żydom 
manewry w Zaleszczykach* pragną „u- 
szczęśliwić" Polskę światowymi zjazda­
mi.

Zapytujemy teraz, czy żydzi otrzy­
mali zezwolenie od rządu poi. na powy­
ższe zjazdy? Zdaje się nam, że najpierw 
wyznaczyli terminy, a dopiero po uch­
waleniu „raczą" się zwrócić do rządu

o  zezwolenie.
Zbiorowa opinja Polski protestuje 

stanowczo przeciw wszelkim światowym 
zjazdom żydowskim w Polsce!

Zdaje się, że szkalowanie Polski za­
granicą, że antypolskie artykuły w pra­
sie fancuskiej i amerykańskiej, wycho­
dzące z pod pióra żydówy będą dostate­
czną rękojmią do
n i e u d  z i e l e n i ą  ż y d o m  
z e z w o l e n i a  n a  z j a z d y .

ZNÓW ATAKI ŻYDOWSKIE NA POLITYKĘ ZAGR. POLSKI. —  CZY POLITYKA MA Iść! PO LINJI ŻADAN 
ŻYDOWSKICH? —  ZAWSZE TO SAMO!

zaciekłym wrogiem tej mniejszości. Czy- uam podyktują żydzi!? 
li nie wolno łączyć się z tym, którego 
imienia lnie wolno w Police „wymie­
niać nadaremnie".

Oświadczenie posła Thona jest wprost 
prowokacją!! Dlatego, że 3 miljony 
żydów obcych i w-rogo do Polski uspo­
sobionych, nie czuje sentymentu do 

Niemiec, 28 miljonów Polaków’, ma się 
zastosować do ich żądań ( ! ! ! )  Dlatego, 
że ,,tQ boli" p. Thona i innych jego 
współwyznawców, my mamy robić to, co

Warszawa (— ) Na sesji Sejmu żydo­
wski poseł O.. Thon wygłosił mowę, w 
której zaatakował znowu przymierze 
polsko - niemieckie. Wyjątek tego prze­
mówienia, jako dowód niespotykanego 
dotąd w Polsce tupetu żydowskiego po­
dajemy:

„Muszę mówić o naszem dziwnem łą­
czeniu się z dzisiejszemi Niemcami. 

Czy tylko jako żyd tak mówię? Przy­
znaję zupełnie szczerze i otwarcie, że 
jako żyda —  boli mnie to bardzo. Otóż 
zdaje mi się że Rząd powinien się li­
czyć z tem, że ma 10 proc. ludności ży­
dowskiej. Czy jest z tego zadowolony, 
czy nie, to obojętne. Ale faktem jest, 
że ma 3 miljony, czyli 10 proc. ludno­
ści żydowskiej w swojem państwie. Z 
taką mniejszością należy się liczyć. Na­
leży się liczyć z uczuciem, z sentymen­
tem takiej mniejszości i powiedzieć so­
bie, że nic wolno (? ! ! )  się łąc/ye) z

Za dobrze powodzi się tym. żydom 
w Polsce! Czy jest kraj na świecie, 
któryby pozwolił na coś podobnego?

Na,wet Litwinow musi słuchać Stali-

W Polsce... wszystko wolno!
Ozy my niesłyszymy, czy nie chcemy 

słyszeć tych bezczelności żydowskich?
Nie możemy pozwolić na to, by ja­

kiś Thom, nadawał ton polskiej polity-

Proklamowanie bojkotu w Niemczech
Berlin (— ) Na czas od 3 do 16 li­

stopada br. „Związek niemiecko - aryj­
skich przemysłowców; konfekcji odzie­
żowej" proklamował bojkot towarów

żydowskich pod hasłem „popierani* pra­
cy czysto niemieckiej". Do akcji zostali 
wciągnięci detałiści z Berlina i więk­
szych miast niemieckich.



„ P O L S K A  K A R T  A “ .

PIJCIE ZIUKOHITE PIWO OKOCIMSKIE
MARCOWE, EKSPORTOWE. PORTER w sezonie zimowym ŚWIĘTOJAŃSKIE

Akcja „Związku niem|iecko( - aryj­
skich przemysłowców" jest nowym cio­
sem dla żydowskiej wytwórczości i od­
powiedzią na żydowski bojkot towa­
rów niemieckich zagranicą. W  związku 
z nią zapowiadają na terenie Rzeszy no­

we ograniczenia żydów i represje.
Berlin (— ) „Westdeutscher Beoba- 

chter“  donosi, że w Kolcnji dyr. tam­
tejszej akademji muzycznej wygłosił 
referat o muzyce niemieckiej. W refe­
racie poruszył prof. Unger pierwiastki

żydowskie w muzyce niemieckiej i oś­
wiadczył, że żydzi są odpowiedzialni za 
„wprowadzenie muzyki jazzowej", któ­
rą zdeprawowała duszę ludności.

Rola żydów w dziełach Polski.
Kiedy w 1755 r. wchodził Frank do 

Polski wraz ze żydami z nad Krymu i 
Besarabji: „czego wam potrzeba —  mó­
wił do nich —  szlachta polska jest dobra 
i  głupia, jej Królowie jeszcze lepszymi 
od niej". Żydzi poznali, że w Polsce jest 
ziemia obiecana, jej Książąt Piastów, 
piastowali w swciich kieszeniach. „Ja- 
bym ten kraj prędzej nazwał żydow­
skim aniżeli polskim, —  judzką a nie 
polską ziemią; bo mil jony chłopów i

mieszczan dla żydów jedynie żyje — 
w pocie czoja na nich pracując. Sam
Bóg po Palestynie Polskę —  na sie­
mię obiecaną, a Kraków —  na Nową 
Jerozolimę dla żydów przeznaczył" (o- 
dezwa Franka do żydów —  Krajewski 
—  Dawna Polska).

Od chwili wejścia do samej śmierci 
myśli a tern by z Polski stworzyć o- 
siedle dla mas żydowskich.

Polska państwem żydowskiem ?
Wdelce znaczące są słowa Franka do 

„brao* i sióstr" w 1772 r. iw, Bernie: 
„we wszech krajach —  pa-ócz Polski — 
nikt nie mógł zatrzymać tej drogi, gdy 
wy gadatliwością swoją wstrzymali ją. 
Teraz ta gwiazda inaczej musi się wy­
łamać; powiadam wam, że czynię to dla 
waszego dobra, —  albo my tu weszli

aby było cicho Nadszedł czas wyswo­
bodzenia się Izraela, gdy się nie pomie­
szacie z narodami —  praca wasza da­
remna; do Iraeczy do której zdążamy 
—  BEZ CHRZTU PRZYSTĄPIĆ NIE 
MOŻNA, —  w Polsce jest grunt nasze­
go podniesienia —  tam będzie zbudo­
wany budynek jakiego żaden nie wi­

dział — odkąd świat.... światem".
Wedle Kraushara „Księgi słów" miał 

Frank dane sobie polityczne polecenia 
przez tajny nadrząd, i był odpowiednio 
wychowany przez jego kierowników za­
nim został wysłanym do Polski, w cza­
sie gdy potęga turecka zmalała i dla 
żydów, już nic więcej zdziałać nie mo­
gła. W 1767 roku pisał w orędziu do 
żydów: „oznajmia się wam, że na ca­
łym świecie zjawią się plagi gdzie ży­
dzi mieszkają —  Ićcz wy się nie bójcie, 
—  dzień mściwy jest ukryty w sercu 
mojem, będziecie widzami i obwjoływa- 
czami czasu —  bądźcie ostrożni... nic nie 
mówić —  zawrzeć usta"; —  uczniom 
zaś w tym czasie daje polecenie: „wy- 
przątać, wyprzątać —  miejsca dla tego, 
który przychodzi; musi być krwi prze­
lewanie na świecie, a my podczas tego 
zamieszania zgubę odbierzemy, gdy 
świat krwią się zaleje —  my ułowimy 
rzecz, która do nas należy".

W interesie żydostwa leżała zguba Polski.
Osobista organizacja Franka jak i 

gminy franlastów przyczyniły się wal­
nie wraz 7. resztą żydostwa by Polska 
zaborcom i im na łup wydaną została. 
Teror rewolucji, wojny napeleońskie i 
czasy późniejsze nie zniszczyły zasoby 
ich materjałne, nie ugodziły w żydost- 
wo; warastjąją w pojtfgę finansową a 
uzyskawszy prawo swsobednego ruchu, 
prawa współobywatelstwa —  odgrywa­
ją w, życiu politycznem rolę nie jako 
czynnik twórczy, lecz destrukcyjny
wśród narodu przy sprężystej i wzmo­
cnionej władzy zarządu kahału podda­
nego ogólnemu kierownictwu żydostwa 
tajnego nadrządu opartego na 
gminach wyznaniowych i lożach ma­
sońskich.

Żydowski nadrząd temi drogami — 
jakoby tysiącem oczu, uszu rąk —

przychodząc w posiadanie tajemnic na­
rodów aryjskich w zwartej swojej ma- 
fji jest w' stanie .wywoływania przewro­
tów ekonomicznych) społecznych, poli- 
cznych zwłaszcza, gdy naiwni wierząc o-

błudnym im zapewnieniom życzliwej 
współpracy współdziałania, nietylko za 
doradców ale przywódców swoich ży­
dów dobierają.

Hlstorja nauczyła nas niejednego
Syjonistyczny Kongres w 

1897 r. rozbudził częściciwo 
skiego" snu narody Europy, 
wojna 1914—1918 zsunęła : 
rzuconą przez nich zasłonę, 
wykazuje, że wyzuci zostaliśmy 
mia i tężyzny duchowej, obezwładnieni 
— „prawie martwi" —  leżąc na podwó­
rzu gospodarstwa własnego... potrąca­
ni i  kopani przez tych, którzy ze spich-

.brater-
wielka

kryzys

rzy, obór i mieszkania wynoszą reszti 
dziedzicznego mienia naszego —  tworząc 
w myśl Franka —  z wdzięczności za o- 
chronę ,w. czasie rzezi, za przytułek 
czasie wyganiania, za chleb, za dach 

nad głową —  Judeo-Polonię wraz z No­
wą Jerozolimą, nad którą ma świecić 
gwiazda pięcioramienna zamiast krzyża, 
który .wiódł ojców naszych przez dzie­
je. Korczak.

P ra s a  szwajcarska o procesie
w sprawie „Protokułów Mędrców Sjonu“.

Genewa (— ). Jak wiadomo, przed 
trybunałem w Bernie odbywa się niez­
miernie interesujący proces w sprawie 
autentyczności słynnych „Protokułów, 
Mędrców Sjoinu". W  charakterze oskar­
życieli wystąpili przedstawiciele Zwią­
zku Izraelitów szwajcan-skich, domaga­
jąc się konfiskaty powyższej broszury.

Zeznania świadków oskarżenia pod­
czas tego procesu, o którym głośno w 
tej chwili w całej prasie, spotkały się 
z niedowierzaniem społeczeństwa szwaj­
carskiego, czego wyrazem jest odrocze­
nie procesu dla grantowniejszego zba­
dania materjału dowodowego oraz licz­
ne artykuły w, pismach genewskich.

Między innemi o ciekawym tym pro­
cesie pisze czołowy dziennik katolicki 
„Courrier de Geneve“ , co następuje: 

„Żydzi twierdzą, iż „Protokuły" sta­
ły się w rękach antysemitów materja- 
łem agitacyjnym, który należy za wszel

ką cenę wyrwać i edebrać. W razie wy- stać, by go rozgłosić na cały świat i 
roku pomyśjnego dla sjafnistów, żydzi zarzucić całemu antysemityzmowi na 
niewątpliwie zechcą ten fakt wykorzy-świecie, iż opiera się na fałszach i ka-

W anda ProszeKowa
przedtem:

SKładnica HółeK Rolniczych j
w Zakopanem 

- poleca po cenach możliwie tanich: — I
towary spożywcze delikatesy, I

wódki wina krajowe i zagraniczne. |

lunmj«ch. Dziwne są te iluzje żydow­
skie. Czy „Protokuły" ckażą się auten- 
tycznemi, czy też fałszywemi —  o tern 
narazie jeszcze trybunał nie może defi- 
nityjwnie zdecydc|w|ać —  „kwestja ży­
dowska" pozostanie nadal aktualną. 

Wszędzie, gdzie tylko są lub byli żydzi,
istniał istnieje także i antysemityzm...
Słusznie pisze zalany autor żydowski, 
Bernard Lazare: „należy zatem zasa­
dniczych przyczyn antysemityzmu do­
szukać się w samym narodzie Iz.raela, 
nie 7.aś u, tych, którzy go zwąłczali....“

„Oczywiście —  pisze dalej „Courrier 
de Geneve“ —i fakt ten nie usprawie­
dliwia bynajmniej prześladowań, lecz 
przynajmniej je tłumaczy".

Ten sam autor, cytowany dalej przez 
dziennik genewski, tak dalej pisze o ży- 
destwie: „Żyd będzie dopóty antyspo­
łeczny, dopóki społeczeństwo będzie się 
opierało o fundament chrystjanizmu. 
A  czyż społeczeństwo posiada lub mo­
że posiadać j)akiś inny fundament?....
W  książce swej „Antysemityzm" Ber­
nard Lazare dodaje jeszcze: „Dlaczego 
żyd jest antyspołeczny? Ponieważ po­
siadał zawsze wyjątkowe stanowisko .w. 
państwie. Eksluzywność jego miała za­

wsze charakter zarazem polityczny i 
religijny".

„Szerokie masy żydostwa. światowego
  pisze w dalszym ciągu „Courrier de
Geneve“ — trwają w jakiem^ nozpa- 
czliwem tradycyjnie mesjanistycznem o- 
czełriwaniu. Z chwilą, gdy zeń wycho­
dzą rozpoczyna się konflikt ze społe­
czeństwem. W  taki konflikt właśnie we­
szło bardzo wielu żydów".

Prof. Weizmam oświadczył przed try­
bunałem w Bemie, że wśród kierowni­
ków i inspiratorów rewolucji w ROsji 
nie było ani jednego żyda...

Czyżby prof. Weizman utracił nagle 
pamięć. A  Trocki, a Zincwjew, a Litwi­
now, Karachan Kamieniew, Jarosław­

ski, Gubelman i »vielu, wielu innych.? 
A  czyż Marks, to bóstwo rewolucji, nie 
był także żydem?

Niezależnie cd itegoi czy „Protokuły 
Mędrców Sjonu" są autentyczne, czy 

też fałszywe, fakt pozostanie faktem, 
że w judaizmie głęboko tkwn gwałtow­
ne „dążenie ku uniwersalizmowi", ku 
światowej władzy narodu wybranego. 
I  ta to właśnie „wola władzy" u żydów 
zniża się do phitckracji i wyładowuje 
się w rewolucjach. To też obowiązkiem 
naszym jako chrześcijan, jest bronić 
się przed żydowskim imperializmem, 
tak finansowym, jak i rewolucyjnym, 
ponieważ zarówno w pierwszym, jak i 
drugim wypadku, stanowi on poważne 
niebezpieczeństwo dla porządku społe­
cznego i cywilizacji zachodnie - chrze­
ścijańskiej kończy swe wyw.ody „Cour­
rier de Geneve“ .

Cała Europa pod sztandarem antysemityzmu
_  k o n ie c z n o ś ć  r o z w ią z a n ia  k w e s t i i  ż y d o w s k ie j . - ZY-ANTYJUDAIZM RUCHEM ŚWIATOWYM.

Antysemityzm, raczej ruch przeciw- 
żydowski nie jest narzędziem demago­
gów; siła jego ogarnęła całą Europę! 
Kwestja żydowska stała się naczelnem, 
fundamentalnem zagadnieniem każdego 
państwa, które (narodem „wyhjłanym" 
zostało obarczone.

Dziś jest ciasno na świecie... Ludziom 
zagląda głód w oczy, nędza nie ustępu-

DZI O SOBIE.
je, przeciwnie wzmaga się z dniem każ­
dym. Brak pieniądza nie przybrał nigdy 
tak ostrej formy, jak to spostrzegamy 
dzisiaj. .

Chwila obecna nie jest już wyści­
giem pracy, której niemą, której jest 
mało... Przez kontynenty idzie wyścig 
programów, haseł... Na ziemiach stare­
go i nowego świata toczy się »ą lka o

prawo do życia, 0 zdrowy kierunek spo­
łeczny, któryby usunął bezrobocie, nę­
dzę—

Niesprawiedliwość społeczna musi 
ustąpić. Pasożytnictwo wytępić na­
leży! Kosztem jednego narodu! nie może 
żyć drugi. I  dlatego w tej chwili zmienić 
się musi nasz stosunek do żydów.

Kwestja żydowska musi być rozwią­
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zana. Po Niemczech przychodzi kolej 
na inne państwa. Dziś cała Europa, a 
nawet kraje zamorskie pragną, się ży­
dów pozbyć jaknajprędzej. I  dlatego an­
tysemityzm rośnie, wzmaga się...

Żydzi zrozumieli, że nadeszła kryty­
czna dla nich chwila... Obawiiaią się 
dalszego wzrostu antyjudaizmu.

Na łamach ,,Momentu" boleje nad 
łtosem żydów żydowski pisarz Heft- 
man:

„Niedawno Turcy wyrzucili setki ro­
dzin żydowskich. Powoli podważa się 
byt w Grecji.. Wprowadza się w życie 
rozporządzenia, skierowane przeciwko ży­
dem w Austrji, której rząd jest rzekomo 
„antyhitlerowski". Kraje bałtyckie, w 
których doniedawna istniały czynne o- 
środki żydowskie, są ogarnięte przez 
judefobję. I nawet w wolnem mieście 
Gdańsku, znlajdującem siię formalnie 
pod opieką Ligi Narodów, wprowadza 
się zupełnie otwarcie u Strój Siitlerow- 
ski.

Jedno jest pewne w każdym razie: 
im mniejszy kraj, tern śmielszy i czel­
niejszy jest w, swojej polityce wobec ży­
dów. Powinniśmy utrwalić to w swojej 
pamięci".

To stwierdzenie, że antysemityzm o- 
garaia wszystkie państwa powinno skło­
nić żydów, do realnego myślenia o swej 
przyszłości.

Cala Europa myśli o mich. Wszędzie, 
nawet do najmniejszych krajów dosz­
ło to słowo: anty judaizm. Żydzi o tem 
wiedzą i dlatego powinni się głęboko 
nad niem zastanowić!

Prąd przeciwżydowski w Europie 
wszedł na realne tory.

Młodemu akademikowi'
śp . S tan isław o w i W acław skiem u.

Nr. 339 gazety „ABC Ziemi Piotrko 
wskiej" zamieszcza poniższy wiersz, po­
święcony pamięci akademika polskiego:

Kolego! Bracie Młody!
Tyś legł, zanimeś poznał życia Gody, 
nim śnieg przyprószył Twoje włosy, 
Tyś padł, jak kwiecie na pokosy, 
nie lat, lecz głazu rzutem ścięty 
z tej ręki,
która w trzewia się wżera. —
Tyś padł, jak polny kłos nieźrały, 
co go brutalnie rozdeptały 
stopy włóczęgi —  A  h a s w e r  a! 

Weźmy Twoje zwłoki, Młodzieńcze

i na katafalk rąk wysoki 
złożymy je twarzą w twarz 
tym, co przechodniów chciwym rojom 
nic przeciwstawić nie umieją, 
tym, co; się z naszych serc płomien­

nych śmieją,
tym starym szabesgojom!

Patrz Polsko! Teraz już nie udasz 
że nie wiesz, czego chcą te .smyki" 
co Cię sprzedał za srebrniki, 
co jeszcze dzisiaj wrogów łapy liże. 
Przypomnij sobie Polsko! 
kiedy to w niewoli —  
oni, przybysze byli z najeźdźoami w mi­

rze,
Twe dziecko zabił zbrodniarz —  Judasz, 

Tak!... ale przeszło i dziś już nie boli! 
Tyś zapomniała!., 
lecz teraz niech od tego Ciała, 
co krwawi tak rozdarte, 
dawne upiorne obudzą C5ę cienie!
Niech niedołęstwem. —  powraca — za­

tarte
Wspomnienie!

Jak sztandar ciało Twoje poniesiemy oto 
przez wsie polskie, przez miasta, 
nad ghett czarne błoto. —
Niech jego widok w serca i  sumienia 

wrasta
i niech Was przeraża fakt! 
a nie jakaś legenda lub mit, 
że prawe dzieci Władcy Gospodarza 
morduje —  O N !

Kolego! Twój trup blady, 
bezwładne Twoje ciało, 
umocni nasze barykady, 
aby żydostwo nie zalało Polski!

Ruszymy serca Twoim zgonem,
Twój jęk przedśmiertny będzie dzwo­

nem,
sztandarem Twa skrwawiona odzież, 
a hasłem Twe podzwonne, 
co całej Polski wezwie młodzież 
na saańce! Na obronne!

Mija frzEna żalm m a !
Sp. Stanisław Wacławski zginął w 

listopadzie 1931 roku. Padł z ręki mor­

dercy - żyda...
Krew Jego, która zrosiła bruk Wilna 

będzie nam zawsze przypominać trage- 
dję życia polskiego i tę najłwiększą 
prawdę, że tu w Polsce —  my gospo­
darzami jesteśmy.

To młode życie oddane dla Wielkiej 
Spraw©’, niech nam przypomina, że 

kwestję żydowską rozwiązać musimy 
na naszą korzyść._______________ _

Żydzi w y d m a m i na K ia d i .
Niedawno, poruszaliśmy sprawę nau­

czania i wychowania dzieci katolickich 
przez nauczycieli żydów, oto znów Kat 
Agescja Prasowa otrzymuje list zroz. 
paczenej matki z małej mieściny Kre­
sowej, Wiszniewa k. Bohdanowa, pow. 
wołożyński, która douicsi, iż w pierw­
szych dniach października b. r. objął 
wakujący etat nauczyciela i wychowaw­
cy w miejscowej szkole powszechnej sa- 
uczyciel - żyd.

Słowa listu nacechowane głębokim 
bólem i troską o wychowanie młodego 
pokolenia malują rozpacz rodziców i 
przygnębienie dziatwy spowodu takiego 
stanu rzeczy. A jednocześnie i zdziwie­
nie, że na objęcie stanowiska nauczy­
ciela na tak ważnej placówce zabrakło 
mimo bezrobocia: Polaka - katolika.

—  :0:—

Strajk szkolny w Graiewie 
trwa nadal-

(Grajewo  KAP) Przed kilku dnia­
mi rodzice wysłali delegację do Kurato­
ra okręgu szkolnego w Brześciu: nad Bu 
giem. W Kuratorjum powiedziano de­
legacji, że nauczyciele żydowscy będą 
uczyli nadal, że jeżeli dzieci nie pójdą 
do szkoły, to te które uczęszczają do 
szkoły, będą złączone w pewnych kla-

sach a zbywający nauczyciele ,i nauczy­
cielki, ozywiście katolicy, zostaną prze­
niesieni na Polesie.

Po zakomunikowaniu tego rodzicom 
przez delegację rozgoryczenie rodziców 
jeszcze się wzmogło.

Także rodzice w Rajgrodzie, w Szczu­
czynie i w Kielnie nadal protestują u 
władz szkolnych. Najwyższy czas, aby 
tę szkodliwą politykę szkolną zmienio­
no, gdyż cna przynieść ze wszech miar 
niepożądane rezultaty. (Hen).

Myśli, które należy spełnić!
Zastanawiając się nad obecną sytua­

cją żydów pisze w „Hajncie" A. S. Li­
ryk:

—  Doszliśmy już do tego, iż żydzi, 
ci wjaśnie uczciwie myślący żydzi zaczy­
nają zastanawiać się poważnie nad tem, 
czy nie byłoby dla nas lepiej .wyrzec się 
dobrowolnie wszystkich praw politycz­
nych wśród różnych narodów' i dobro­
wolnie zamknąć się znów w gheccie.... 
Jeszcze dziesięć lat temui taki pcmysł 
uważalibyśmy jako dowcip, szaleństwo 
lub prowokację; teraz niestety stał się 
on krwawą rzeczywistością, którą bie­
rze się na serjo. —

Te myśli, które według p. Liryka 
nurtują uczciwych żydów, powinny o- 
gamąć ogół żydostwa, całą 15 miljono- 
wą falangę! To, co rzeczywiście lat te­
mu dziesięć byłoby prowokacją, dziś

staje się... rzeczywistością. Dla nas by­
najmniej nie przedstawia się ona jako 
krwawa; to jest konieczność, którą wy­
tworzyły stosunki czas i... żydzi.

Pcwjrót żydostwa do ghetta nastąpić 
musi! Bo żydzi nie okazali dobrej woli, 
i sami1 w ghetcie zawsze zamknięci byli.

Dlatego jeśli dziś, słąmi wysuwają 
myśl powrotu do ghetta, to czynią to, 
co czynić powinni. Na całym świecie 
rośnie nienawjść do nich. Walki z nimi 
stają się nakazem narodowym, konie­
cznością. Nawet liberalne państwa ma­
ją ich za dużo.

W takiej np. Grecji, liberał VenizełOs 
zapowiedział im, że nie otrzymają żad­
nych praw. I  dlatego „żydowski sena­
tor Szaki, jedyny w senacie przedsta­
wiciel żydów, — pisze S. A. Liryk — 
zwrócił się do narodu greckiego z ofer-

tą w imienni! wszystkich, żydów, zro­
bioną napewno w porozumieniu z ka- 
hałem salonie kim. W  ofercie tej propo­
nuje, iż jeżeli rzeczywiście Grekom ży­
dzi przeszkadzają, ,v, takim razie żydzi 
gotowi są zrzec się dobrowolnie wszel­
kich praw politycznych i  obywatelskich 
w’ Grecji. Może to był jedynie drama­
tyczny gest, lecz wielki kahał w Salo­
nikach zdawał sobie napewno sprawę, 
jak niebezpieczne są takie gesty. Jak 
gorzki musi być los żydów w Grecji, 
jeśli decydują siię na tak rozpaczliwy 
krok!"

P. Liryk myli się, jeśli krok żydów 
greckich nazywa rozpaczliwym. Pocią­
gnięcie żydów gTeckich było jedyne 1 
szkoda, że podobnie nie postępują żydzi 
W' innych państwach.

Czy Roehm działał z polecenia żydów ?
REWELACYJNY ARTYKUŁ ALFREDA ROSENBERGA..
„IIAJNT" I  „MOMENT" A SPISEK KPT. ROEHMA.

Jeszcze nie przebrzmiały echa krwa­
wej rewolucji antyhitlerowskiej w Niem 
czech w czerwcu hr. Wszyscy pamięta­
ją ile pociągnęła ona ofiar za sobą. Re­
wolucja ta związana ściśle z osobą kpt. 
Roehma i gen. Schleichera, którzy zgi­
nęli z ręki szturmowców oddanych Hi­
tlerowi.

Prasa całego świata rozwiązywała 
zagadkę tego zbrojnego zamachu w naj­
rozmaitszy sposób. Ale oto teraz rzuca 
na nią nowe światło kierownik zagrani­
cznej polityki nar. - socj. ALFRED 
ROSENBERG, który umieścił rewelacyj 
ny artykuł w „Weltkampf", w, którym 
stwierdza, że spisek kpt. Roehma był...

DZIEŁEM ŻYDÓW!
I  rzecz charakterystyczna, że Rosen­

berg powołując się na cytaty żydow­
skiej prasy zagranicznej, która przepo­
wiadała wybuch powstania w Niemczech, 
najwjęcej uwagi poświęca, żydowskim 
pismom w Warszawie:

„HAJNT“ i „MOMENT11.
Rosenberg stwierdza, że artykuły 

żydowskiej prasy i spisek Roehma sta­
ły W bliskim kontakcie z sobą.

„Powyższe wynurzenia prasy żydow­

skiej —  pisze A. Rosenberg —  rzucają 
jaskrawe światło na zbrodnicze czyny 
ludzi Roehma. W świetle tem jasnem 
się staje, że Roehm i jego reakcyjni 
współprzestępcy działali jako pachołko­
wie żydowskiego Untermenschentum, któ 
re w narodowej Rzeszy ,vjidzi groźbę dla 
swego dążenia do opanowania świata, 
wobec ezego nie waha się uczynić wszy­
stko w. celu ponownego rozdmuchania 
wojny aryjskiej".

Dalszą rewelacją „Weltkampf" jest, 
że żydowski bankier Mendelsohn współ­
działał z Schleicherem!

Katolicka Agencja Prasowa rozesła­
ły 8 bm. następujący, komunikat: 

Niedawno delegacja Zarządu Głów­
nego Stowarzyszenia Chrześcijańsko -

Ile zawierają prawdy te rewelacje 
Rosenberga i jaką rolę odegrały tu 
wspomniane przez niego żydowskie pi­
sma „Hajnt" i „Moment" —  trudno w 
tej chwili zawyrokować. W  każdym ra­
zie podkreślić należy wymowne milcze­
nie atakowanych pism, oraz brak ko­
mentarzy innych pism żydowskich!

Jeśli celem spisku miał być przelew 
krwi aryjskiej, to robota ta odniosła 
pełny sukces..

Może przyszłość rozwiąże tę zagadkę 
i wyświetli rolę żydów, jpką w tem o- 
degrać mieli.

Narodowego Nauczycielstwa Szkół Po­
wszechnych w osobach prezesa Stowa­
rzyszenia p. M. Sicióskiego i wicepre­
zesa p. H. Maciejewskiego udała się do

Stanowisko Min. W.R. j O.P.
wobec wychowawców — żydów!
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I I I  „Wojny i rewolucje są żniwem dla żydów“
Pana Ministra W. R. i O. P., aby o- 
trzymać autorytatywne i oficjalne wy­
jaśnienie w całym szeregu spraw, do­
tyczących naszego szkolnictwa. M. in. 
w sprawie stosunku władz szkolnych 

I. instancji do członków Stowarzysze­
nia, poruszonej w złożonym memcrjaie, 
p. Minister stwierdził, iż władze szkol- 
nne, jak poprzednio tak i obecnie, nie 
kierują się przy załatwianiu spraw per­
sonalnych nauczycieli ich przynależnoś­
cią organizacyjną; oileby takie fakly 
zachodziły, należy je  podać Ministrowi 
do wiadomości.

Sprawy nauczycieli wyznania mojże- 
szowego w szkołach powszechnych, któ­
re nie są wyznaniowemi, nie uważa p.

Minister za jakieś zasadnicze zagadnie­
nie ze stanov\ska pedagogicznego. Nie
zostały też wydane w tej dziedzinie ża­
dne zarządzenia, które mogłyby zanie­
pokoić opinję publiczną, a w wypadku 
zaognienia stosunków między szkołą a 
rodzicami w niektórych miejscowościach 
dopatrywać się musi p. Minister jedynie 
szkodliwej dla pracy wychowawczej agi­
tacji.

W żadnym razie nie możemy się zgo­
dzić ze stanowiskiem p. Miinistra, że po­
woływanie do szkół o większości dzieci 
chrześcijańskich wychowawców - żydów, 
nie jest zagadnieniem pedagogicznem. 
Właśnie, kto wykłada i jak wykłada. 
kto wychowuje i jak wychowaije —

jest zagadnieniem par excellence peda­
gogicznem. Ustawa o ustroju szkolni­
ctwa wyraźnie mówi o wychowaniu re­
ligijno - moralnem, jako jednem z głó­
wnych zadań naszej szkoły. Kilkakro­
tnie też w swych enuncjacjach podkre­
ślał potrzebę wychowania w tym duchu 
b. minister W. R. i O. P. Czyż nauczy­
ciel i wychowawca, wyznania mojżeszo- 
wego, tak dalekiego c<ł pojęć i zasad 
Chrystjanizmu, może być wychowawcą 
w dziedzinie religijno - moralnej dla 
młodzieży katolickiej, nie mówiąc już 
o odrębnej psychice narodowej?

(Hen)

Bolszewicy szli na PolsKę
„pod batem żydowsKim .

NOWY PROTEST ŻYDOWSKI.
Wilno (Ś. W.) —  Niedawno ukazała 

się w handlu księgarskim książka pt. 
„Marszałek Józef Piłsudski w Wilnie i 
na Wileńszczyźnie", która m. in, za­
wiera przedruk listów Stanisława Ro­
stworowskiego z pola walki do żony.

Przytaczamy wyjątek z „Listu do żo­
ny":

„Wyszedł w nocy rozkaz ataku na Li- 
dę... Trzeba było zdobywać miasto, w 
którem bronili się bolszewicy i żydzi.

Z okien domów szły strzały....<ł
„Ludzie tu opiłki z drzewa gotują i 

na chleb pieką, bo te draby bolszewi­
ckie porekwirowały nawet ziarno na za­
siew'. Nie masz pojęcia, co to za dzika 
horda pod batem żydowskim".

Ten wyjątek uraził żydów tak bar­
dzo, że postanowili wysłać protest (? !)  
do M. W. R. i O. P.. „że tego rodza­
ju lektura dla młodzieży szkolnej jest

KTO WALCZYŁ PRZECIW POLSCE? 
wcdą na młyn szerzącej się coraz bar­
dziej hecy antysemityzmu"... i t. d.

Stanowisko żydów jest conajimniej 
bezczelne... żądają usunięcia tego, co 

było! Tani, z pola wialki pisał do do­
mu bojownik o niepodległość naszą, w 
którego piersi żyd i bolszewik posyłał 
kulę zdradziecką. On szedł walczyć o 
Polskę, a przeszkodą był nietylko za­
borca, ale i ŻYD!

My o tem pamiętać będziemy!
Szkoda, że w proteście żydzi nie za­

żądali sprostowania!
Jakto? To dziś nie wolno pisać pra­

wdy, dlatego, że to żydów’ boli?
Dlatego, że to v (ytwarza antysemi­

tyzm, my mamy zamilczeć o tem, że ży­
dzi nas zdradzali, że walczyli przeciw 
nam z bolszewikami?

Dziś wspomnienie tej hańby żydów 
boli. Ale czy wy pamiętacie ilu braci

—  PAMIĘTAĆ BĘDZIEMY! 
naszych padło od waszych kul? Czy pa­
miętacie tę krew, przelaną?

Dziś chcecie zrobić z siiebie bohate­
rów, herosów, bo wam to potilzebne; 
ale żołnierz i każdy Polak pamiętał bę­
dzie, żeście, Polskę wstającą z grobu 
niewoli, rapowrót w objęcia śmierci 

pchnąć chcieli. Będzie pamiętał, że „bol­
szewicy szli pod batem żydowskim"!!!

Słuszide więc M. W. R. i O. P, w od­
powiedzi na protest żydowski oświad­
czyło, że „nastroje panujące w 1920 r. 
winny przyczynić się do utrwalenia 

wśród nauczycielstwa przekonania o ko­
nieczności szerzenia idei zgodnej współ­
pracy wszystkich obywateli Rzeczypo­
spolitej Polskiej dla dobra Państwa".

Żydzi są z tego niezadowoleni... Tru­
dno panowie semici, nikt nie uwierzy w 
to, żeście, szli przeciw... bolszewikom.

Kto literuje M totoe prosu?
Dej Królewska Mość Prasa.

Nie trzebi- być koniecznie nałogo­
wym judofobei;., cytującym bez zają­
knięcia „Pro,, kóły Mędrców. Syjonu" 

casy demoniczne wywody Dekisa z re­
welacyjnej książki ks. Charszewskiego
(„Synowi© Sztama"), aby śtwieńdzić, 
rzucający się poprostu w oczy, fjakt —  
jak bardzo cenią sobią żydzi prasę i ile 
dokładają starań, aby ugrup-tołwać w 
niej swe wpływy!...

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, iż 
trzy czwarte prasy światowej, która — 
nie trzeba udowadniać —  wywiera na 
bieg życia współczesnego wpływ tak ol­
brzymi (wszak nadają jej tytuł —  J. 
Kr. Mości!) żegluje pod flagą Judy. 
Znane światowe... timesy..- heralidy.,, 
joumale.... blatty ect. stanowią świet­
nie zgraną „kapelę" jerychońskich trąb, 
które swym opętańczym rykiem, nieje­
den już granitowy bastjom aryjskiego 
Jeryha obróciły w gruzy.

Akcja prasową stanowi jedno z naj­
ważniejszych zadań podziemnej żydow­
skiej ofenzywy i jako taka, dysponuje 
 prócz doskonałego aparątu techni­
cznego —  całym repertuarem sprytnie 
obmyślanych sztuczek strategicznych, 
mających na celu otumanienie niedołę­
żnego aryjskiego Goljata.

Przedewszystkiem stwierdzić należy, 
że prasa owa posiada dwa główne obli­
cza (mające pozatem b. wiele odcieni): 
jaw,nie żydowskie (z odłamem posługu­
jącym się, dla zmylenia opinji, języ­
kiem autochtonów) i szabesgojowskie 

poza którem rysuje się nieodłącznie — 
choć nie dla wszystkich dostrzegalna 
—  sataniczna sylwetka Judy.

I  ten ostatni rcdzaj —  jak to się mó­
wi  żydziennikarstwa —  jest dla spo­
łeczeństw aryjskich najbardziej niebez­
pieczny. Dlaczego? Oto —  zwyczajem 
obserwowanym w przyrodzie u wielu 

Hwierząt drapieżnych, gadów jadowi­

tych i tp. —  umie przybrać na się ta­
kie kształty i barwę, że nie odróżnia 
się prawie od tła, na którem żyje i.... 
zastawia zbójeckie sieci na swe ofiary.

Patrząc na nie widzimy początkowo 
tylko cjały szereg niepozornych szcze­
gólików, ani trochę nie przypominają­
cych fragmentów jakiejś żywej istoty, 
ale —  po dłuższej obserwacji biegu po­
szczególnych linij, po chytrem podpa­
trywaniu rysunku ze wszystkich stron 
—  znajdujemy jednak ukrytego łobu- 
za i dziwimy się ogromnie, że nie doj-

rzeliśmy go cd razu: przecież sterczy 
całkiem wyraźnie!! Otóż to! Istnieje 
sobie wiele tuzinów takich poważnych 
ko(h)ncernów, ostemplowanych sumien­
nie nazwiskami najautentyczniejszych au 
tcchtonów —  na powierzchni których 
zieleni się rozkosznie (a  raczej: noz- 
koszernie) obfita ruń patrjotyzmu, re- 
religijności etc. a pod powłoką jej kry­
je się podstępnie cuchnące bagno duszy 
żydowskiej.

Tragedia polskiego robotnika
na obczyźnie.

Komunikaty gazet codziennych dono­
szą ciągle o wysiedlaniu polskich robo­
tników z Francji. Co pewien czas „spe­
cjalne" pociągi odwożą ich w stronę 
Polski. Wraz z dobytkiem i rodziną 
wracają „na ojczyzny łono".

Francja —  ta heroina głoszonych ha­
seł: „wolność, równość i braterstwo", 
jeszcze raz stwierdza, jakiem kłam­
stwem są te „wzniosłe" słowa. Dziś — 
w okresie kryzysu i ogólnej stagnacji, 
w chwili, kiedy robotnikowi zajrzała 
nędza w oczy, ona przeprowadza wy­
siedlenie... Ludzie, którzy nieraz przez 
długie lata —  żyjąc wśród ciemności 
kopalnianych —  budowali Francję go­
spodarczo i kuli jej przyszłość —  dziś 
są wyrzuceni pcza nawias jej życia.

Francja wyrzuca ich brutalnie! Tam 
niema dla nich miejsca —  tam Francja 
dla Francuzów! Obcy na bruk!

Tymczasem w Polsce... francuski o-

bywatel, żyd Bonssacc, wraz z sforą 
swoich współwyznawców dokonuje stra­
szliwego łupiestwa w Żyrardowie. Tu 

niema Polski dla Polaków, tu można 
kraść na miljony, grabić, niszczyć...

Tam —  wyrzuca się prawdziwych pio­
nierów pracy, ludzi, którzy wyrzekłszy 
się słońca, zeszli do kopalń. Tu wobec 
robotników stosuje się wyzysk!

Robotnik - Polak na obczyźnie prze­
żywa tragedję... Wyzyskany do ostate­
czności przez pracodawców, i demago­
gów politycznych, brutalnie kopnięty 
niewdzięcznością, opuszcza ten kraj 
wolności, z nietajonym żalem...

W  sercu jego rozgrywa się ta sama 
tragedja, którą przeżywali ongiś boha­
terscy żołnierze polscy pod wodzą „bo­
ga wojny", którzy sami walcząc o wol­
ność musieli innnym pęta na ręce na­
kładać.

Tyeh, jak i tamtych ta sama spoty-

M iO D O S Y IN iA  
K A Z. R O B A C K IE G O

ZAŁO ŻO N A — W  ROKU 1841 

poleca wszelkie m iody tak do picia 

jak i lecznicze, od  najstarszych

Kraków. Sławkowska 26.

ka niewdzięczność... bo jedni i drudzy 
uwierzyli w „braterstwo i wolność" i... 
dlatego wspólnie pizeżyli tragedję.

Robotniku polski! Podajmy sobie 
dłonie i zakasawszy rękawjy

WEŹMY SIĘ DO PRACY!
Może na miejscu tych obcych 4-ch 

mil jonów —  znajdzie się miejsc© dla 
Ciebie! Może po trudach walki, w no­
wej walce —  znajdziesz tu znami zwy­
cięstwo! Może Polska będzie dla Cie­
bie Matką.

T y  b ą d ź  J e j  s y n e m ! !
Jm.

K R O N IK A
LISTOPAD.

18 Niedziela: Romana m.
19 Pcniedz.: Elżbiety kr.
20 Wtorek: Feliksa
21 Środa: Ofiarowanie NMP.
22 Czwartek: Cecylji pn.
23 Piątek: Klemensa pap.
24 Sobota: Jana od Krz.
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Czy wiecie, te ...
... że najwyższym człowiekiem na 

świecie jest Koreańczyk Chin-Fu-Kuei, 
który ma 2 metry 74 cmt. wysokości?

... że na pokładzie sterowca „Graf 
Zeppelin przeleciał Atlantyk 3-letni pa­
sażer?

.... że pewien drukarz w, Los Angeles 
pracował przez dwa lata nad drukiem 
olbrzymiego egzemplarza Pisma św. 
Księga ta waży przeszło tysiąc funtów 
głoski jej są tak wiielkie, że meżna je 
czytać z odległości kilkunastu metrów. 
Gdy to nadzwyczajne pismo św,. obej­
mujące 8000 str. było ukończone, w ża­
dnej świątyni nie znalazło się dla niego 
odpowiednego miejsca. Amerykanie zbu 
dowali specjalną świątynię, gdzie umie 
ścili wielką księgę.

... że pierwszym palaczem tytoniu na 
gruncie europejskim był towarzysz Ko. 
lumba, marynasz Rodrigo Diego de 
Jercz. Wystawiono mu obecnie pomnik. 

 roOo:-----

Kto temu winien?
W 1933 r. umarło z głodu na kuli 

ziemskiej 2,400.000 ludzi, a odebrało 
sobie życie z potwodui głodu i nędzy 
1,200.000 ludzi (razem 3,600.000)'.

W  tym samym roku 1933 wrzucono 
do morza, w celu przeciwdziałania spa­
dkowi cen:

568.000 wagonów zboża,
144.000 wagonów ryżu,
267.000 worków kawy,

2,560.000 kilo cukru,
423.000 wagonów; zbeża zużyto jako 

opał,
500.000 cent. konserw mięsnych oraz
450.000 centnarów surowego mięsa o- 

blano naftą, by uczynić je niezdolnem 
do użycia.

Z jednej strony ludzie konają z gło­
du, uciekają od życia, z drugiej wielki 
kapitalizm niszczy najpotrzebniejsze 
produkty.

Jedni mają wszystkiego za dużo, in­
ni nie posiadają nic!

K t o  t e m u  w, i n i e n ?  
Dlaczego tak się dzieje?

 o;O :0-----

Żydowskie wojsko jest 
nam niepotrzebne.
Na sesji budżetowej Sejmu powie­

dział poseł Rybarski: ... „u nas roz­
wiązuje się stowarzyszenia b. wojsko­
wych polskich, a obok tego istnieje ży­
dowska organizacja wojskowa, która 
urządza parady po miastach i cieszy się 
największem poparciem. Nie wiem, czy
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nasze państwo jest militarnie tak sła­
be, że potrzebuje aż tego żydowskiego 
wojska**—

A  mówiąc Następnie o szkolnictwie 
podkreślił, że społeczeństwo nie życzy 
sobie, aby dzieci polskie wychowywał 
żyd - nauczyciel.

P im y l... żydów da Paleslyny.
Waa-saawa (— ) Organy P. P. w 

Warszawie wpadły na trop organizacji 
żydowskiej, zajmującej się.... przemyca­
niem żydów do Palestyny. Przemyt u- 
prawiali, aiesztowani przez policję ży­
da; ; Furmański, Icek Jakób i Hersz 
Lewin. Przemyconych żydów odsyłjano 
przez Wiedeń do Palestyny.

W związku z wykryciem przemytni­
ctwa aresztowano szereg osób, a wie­
le znajduje się pcd nadzorem policyj­
nym.

Do spółki należy bank żydowski w 
Wiedniu (nie ustalono nazwy) i kapi­
tan okrętu, na którym przemycano ży­
dów do Palestyny. Nie należy się dzi­
wić Arabom, że tropią nielegalnych i- 
migrantów żydowskich.

— :0=—

„Do obcych nie pójdę 
po pomoc".

Poseł Thon w zapale „krasomów­
czym" stwierdził, że żydzi nie naruszy­
li nigdy traktatów mniejszościowych, 
że żydzi nigdy nie szli z skargami do 
Genewy; ale zato oświadczył tak:

„Wolę tu, w Sejmie, albo w gabine­
cie ministra powiedzieć wszystko, co 
mam do powiedzenia i nie udawać się 
do Genewy. W  domu będę walczył o 
swoje prawa do upadłego, ale do ob­
cy cli po pomoc nie pójdę. Faktem jest, 
że żadna nasza krzywda nie poszła do 
Genewy".

„Do obcyh po pomoc nie pójdę".. 
Jak to brzmi pięknie! (

Ale zapytujemy p. Thona, czy te 
wszystlde światowe zjazdy i kongresy

żydowskie są potwierdzeniem tego: 
„do obcych nie pójdę"?.

Przecież żyd w Anglji, jest Angli­
kiem, w Francji —  Francuzem, w Rosji 
—  bolszewikiem... Czy na kongresie, 
gdzie sig wszyscy zchodzą, ta obcość i 
odmćenna nar©dav/OŚć... zatraca się?
Zdaje się, że jest to niemożliwe!
A  jednak...
My wiemy, że dla świata są żydzi — 

Angftcy, Polacy, Niemcy, Firancuzi... 
wszyscy obcy. Dla żydów są wszyscy... 
braćmi! P. Thon może to na dwa końce 
lin tcrpretować.

My w te słowa: „do obcych po po­
moc nie pójdę"... nie uwierzymy. Bo 
jest inaczej... bo żydzi zawsze u obcych 
pomocy szukają.

Więc poco pozować ?
—  :0 ;—

Nowy transport 
do Palestyny.

W tych dniach odszedł ze Lwowa na 
Coostancę pociąg z transportem emi­
grantów do Palestyny. Pociągiem tym 
odjechało 200 żydów z Małopolski i 500 
z Warszawy. Większość stanowią stu­
denci wyjeżdżający na politechnikę i 

uniwersytet hebrajski do Palestyny.
Może tak częściej odjeżdżałyby takie 

transporty ?
—  :0:—

Przykładne ukaranie 
żyda w  Łodzi'

Izrael Lewin w Łodzi został uzna­
nym za zdolnego do służby wojskowej, 
ale jak każdy żyd „obywatel" czuł on 
wstręt do rzemiosła wojennegd. I  dla­
tego postanowił się od służby wojsko­
wej... „wykręcić".

Wniósł więc podanie do łódzkiego 
I>. O. K.. z prośbą o odroczenie.. Kiedy 
pewnego dnia kazano mu czekać na od­
powiedź, zdenerwowany zwymyślał u- 

rzędników i wyraził zdanie, że gdyby 
im dał „łapówkę", toby sprawę załatwili

Urzędnicy dotknięci tern, do żywego 
oskarżyli bezczelnego żyda, który przez 
sąd skazany został na pól roku wjęz'e 
nia, za obrazę urzędników wojskowych.

Wyrok jest przykładnem ukaraniem 
togo „obywatela", który tak „służy" oj 
czyźnie, że pragnie nie spełnić nawet 
obowiązku o powszechnem powołaniu 
do szeregów wojskowych.

— : 0 - -

Przez prasę żydowską

„Obrońcy** mas ludu...
Żydzi lubią grać role trybunów lu­

du; to jest takie piękne, takie wznio­
słe! Dlatego częsta do tej roli powra­
cają.

W  chwili gdy zebrał się Sejm, by ra­
dzić nad poprawą gospodarczą, żydow­
skie pismo „Ijolkscajtung" nagle spo­
strzegło, że między Sejmem, a masami 
ludu niema nic... wspólnego;

—  I  eto zbiera się Sejm. Prze­
ważna większość ludności w Polsce 
nie wie nawet, że jest dzisiaj tak 
„ważny" dzień. A  z pomiędzy tych, 
co wiedzą, z pewnością niema ża­
dnego, któryby l^wiązał z tym 
wypadkiem najmniejszą nadzieję: 
żadnego, któryby oczekiwał, że 

jakakolwiek część jego cierpień zo­
stanie złagodzona dzięki temu wy­

padkowi. Sejm sltał się jfedną z

wielu kancelaryj rządowych w 
kraju. Jest on może, jak wiele in­
nych kancelaryj niezbędną częścią 
składową panującego aparatu pań 
stwowego, ale z życiem kraju ma 
mało wspólnego. Tak traktują go 
szerokie masy ludowe kraju. Są 
zadowolone, jeżeli im nie sprawia 
nowych udręzeń. Niczego dobrego 
oddawna się po nim nie spodzie­
wają. —

My byśmy woleli, by Sejm poruszył 
kwestję żydowską. Może te masy ludu, 
które broni żydowskie pismo... spodzie­
wałyby się czegoś dobrego.

Polsce nie trzeba żydowskich trybu­
nów —  a masy ludu czekają tylko na 
to, by ci niepowołani obrońcy odeszli.. 
Do tej chwili — masy „nie spodziewa­
ją się niczego dobrego".

Pałkarze czy,., obrońcy porządku,
Po ugodzie w łonie Izraela „wódz" 

żabotyński wydał dc; swych współwy­
znawców - rewizjonistów odezwę, w 
której pisze:

—  Musicie obecnie zapomnieć o 
wszystkich porachunkach w prze­
szłości: zwyczajem związku re­
wizjonistów jest albo bezwzględ­
ne „tak" albo bezwzględne „nie" 
Bez rozterki, bez wahania, z 
chwilą gdy podpisaliśmy układ, 
musimy wybaczyć przeszłość i 
nie będziemy je j wspominali do­
póki układ pozostanie w mocy.

Pamętajcie, że od pierwszej 
chwili gdy podjęliśmy inicjaty­
wę, której pierwszym wynikiem 
jest obecny układ, podkreślaliś­
my konieczność wykorzenienia z 
naszego życia (i^arodowiego brzy­
doty aktów gwałtu w wszelkich

warunkach i pomimo wszystko. 
Obecnie opinja ta przyjęta zosta­
ła przez wszystkie kierunki ru­
chu sjonistycznego i honer wasz 
wymaga, abyście byli najwierniej­
szymi strażnikami tej ustawy. — 

Żabotyński innemi słowy -wzywa re­
wizjonistów do zaprzestania metod 
gwałtu, (bo tylko dlatego zapanowała 
zgoda) ale stwierdza, że właśnie on.... 
walczył o „konieczność wykorzenienia.... 
brzydoty aktów; gwałtu"..

Zdaje się, że robota ta jest rażąca. 
Albo tak, albo nie.

Rewizjoniści byli znani z tego, że 
gwpłtui używali za dużo, (oczywiście 
wobec żydów) ale dziś nic nie szkodzi, 
że rebią z siebie... obrońców porządku.

Widocznie w pojęciu żydo-wskiem pał­
karz jest... obrońcą porządku.

Podwójna moralność
Ponieważ „rewelacje" o nędzy żydów dnie czynniki nie zorjentowały się, że
Polsce na posiedzeniu „Board of De- 

puties" w Anglji okazały się mocno 
przesadzone, żydzi zatrąbili na odwrót.

Oto świad< zenie p. Łasky‘ego 0 stra­
sznej nędz Polsce poddał ostrej 
krytyce ( *.’ '■’ ) K. A. Goodman. P. La- 
sky nie skapitulował jednak zupełnie i 
oświadczył, i.-:- „nie można być głuchym 
i wiernym 'a rzeczywistość i okłamy­
wać siebie".

Jak widzimy żydzi przeprowadzają 
sprytną grę, w której jedni próbują bro 
nić interesu Polski, a drudzy dalej ją 
atakują.

Ta podwójna moralność ma swoje 
cele; wątpić jednak należy, by odp-wie-

robota żydowska jest szkodliwa.
Żydzi oskarżenia przeciw Polsce pod­

trzymują dalej. Oto na nowem zebraniu 
żyd. gmin w Londynie żyd Stein po­
parł twierdzenie Lasky‘ego i stwierdził, 
że nawet to, żg rząd polski nie jest 
tak wrego usposobiony jak poprzednie 
rządy i rządy innych państw, „to jesz­
cze nie mamy obowiązku mówić, że je- 
steśmy mu z tego tytułu wdzię­
czni. (? ! ! )  Nie sądzę, aby było celowe 
twierdzić, że sprawy nie stoją tak, jak 
cne są w rzeczywistości".

Robota żydowska jest —  jak widzi­
my —  zawsze wroga Polsce!

Krwawa eksmisia
w Katowicach.

KOCHEM FINDER MORDERCĄ WŁ ASCICIELA KAMIENICY.

Katowice (— ) Podczas eksmisji mie- Szymonem Krakowskim, ia eksmitewa- 
szkaniowej Nochema Findera ipzegrał nym Finderem i jego żoną. W  czasie 
się w Katowicach krwawy dramat. kłótni Finder dobył noża rzeźnickiego 

Oto w czasie eksmisji doszło do kłó- i pchnął nim w serce właściciela domu, 
tni pomiędzy -właścicielem kamienicy który przewieziony do szpitala zmarł

Emeryci!
Cudowny wypoczynek

Rabk?-Zaryte
Wilia

„Pcd Luboniem po,eca pokoje o?rzane 2 catj,m
utrzymaniem obsługą, górskie,

Eowietrze, piękne położenie po 
ajecznie niskich cenach.

przed operacją.
PoMcja aresztowała mordercę i jego 

żonę. Jak krążą pogłoski Finder od­
dawna czuł nienawiść do Krakowskie­
go i szukał okazji do bójki. Kiedy Kra­
kowski przeprowadził eksmisję, Finder 
znalazł się na bruku. To było — zdaje 
się —  powodem do sprzeczki, a nastę­
pnie do zamachu morderczego, którego 
ofiarą padł Krakowski.

 ;oOo:-----

3 lata w ig ilia  za komizm.
Z Łodzi donosi (civ.)—  Przed tutej­

szym Sądem Okręgowym stanął H. 
Goldman oskarżony o działalność komu­
nistyczną. Po wysłuchaniu oskarżenia i 
stwierdzeniu dowodów sąd skazał oskar 
żonego na 3 lata więzienia; w motywach 
wyroku podkreślono, że działalność ko­
munistyczna, jest działalnością anty­
państwową.

— :0:—

Zyd,. misjonarzem 
na Pomorzu.

W powiecie toruńskim, we wsi Lu­
bicz osiedlił się żyd (podobno prze­
chrzta) Chaim Stiel z Nowego Sącza, 
który nazywa siebie „przewodniczą­

cym i kaznodzieją" stowarzyszenia „B- 
manuel".

Otóż ten Ch. Stiel urządza misje"
dla swoich wiernych i chce nawracać... 
żydów!

W tym celu urządza on zebrania, na
które — jak się okazało —  ma zezwo­
lenie!

Jest rzeczą pewną, że żyd ten jest 
narzędziem sekty religijnej.

Ładnych „misjonarzy" doczekała się 
Polska przedmurze chrześcijaństwa.

— :0:—

Przemycają broA 
d o  Palestyny.

W Haifie aresztowano żyda, który 
przyjeżdżając do Palestyny przywiózł z 
sobą oryginalny bagaż.... Okazało 3ię 
że walizka jego zawierała kilkadziesiąt 
automatycznych pistoletów, i znaczną i- 
lość amunicji. Podejrzana walizka zmu­
siła organy śledcze do rewizji statku, 
którym przybył na ziemię palestyńską 
właściciel walizki z amunicją.

Przeprowadzona rewizja ujawniła u- 
krytą skrzynię zawierającą 73 pistole­
ty i amunicję. Właściciela walizki are­
sztowano. Prasa arabska podając fakt 
ten do wiadomości, stwierdza, że żydzi 
uprawiają systematyczny przemyt bro­
ni do Palestyny i żąda jaknajsurowszej 
sankcji na przemytników.

 :oOo:-----

Nowy skandal finansowy 
we Francji.

O wykryciu afery finansowej donoś 
prasa francuska. Oto finansista Char­
les Levy (ciekawe brzmienie nazwiska) 
przeprowadził w pewnem przedsiębior­
stwie wiele ryzykownych spekulacyj i 
po zdefraudowaniu 200 miljonów fran­
ków zbiegł w niewiadomym kierunku.

Afera Levy‘ego jest nowym wielkim 
skandalem finansowym. Po Stawiskim 
przyszedł Levy...

Ciągle ci sami ludzie!
Na życii Francji ciąży jednak psy­

chika Stawiskich, Levych i t. p.

Chcesz ujarzmić teściową kup je 
„Antonetki“

Tak wroga odwiecznego łagodzą 
zięciowie 

A  że smak tych pierników uci­
sza ją wnet^ ‘

Chcesz ujarzmić teśc*ow^ kup je 
„Antonetki**.

Kraków, Sławkowska 2^
A  R O M S .

W KRAJU° ’
WYSTAWĘ BELGIJSKĄ w Warsza­

wie otwarł p. Prezydent R. P.
ARESZTOWANY W  ZWIĄZKU a

aferą Rcsembergów bar. Nolken opu­
ścił więzienie zwolniony za kaucją.

PRZY POMOCY PRĄDU elektry­
cznego popełnili w Zakopanem samobój 
stwo dwaj bezrobotni E. Żurek i  J. Pa­
szek ze Śląska.

OTWARCIE PIERWSZEGO katolic­
kiego szpitalu dokonał w Łodzi ks. bis­

kup Tomczak.
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M ALARZ szyldów
napisów i świetlnych szyldów, złoce­
nie szyldów szklanych liter plasty­
cznych, metalowych i z drzewa na 
fasadach. Podajemy plany na szyldy 
do zatwierdzenia władzy, lakierowa­

nie tablic szkolnych.

Miecz. TYLKO
Kraków, ul. Zwierzyniecka 34.
Tel. 168-88. Tel. 168-88

NA TERENIE ZAGŁĘBIA dyrekto­
rzy kopalni samowolnie obniżyli płace 
gróników od 30 —  60 proc. Przeciw te­
mu górnicy zaprostetctwali pisemnie, 
wnosząc skargę do Min. Op. Społecz.

POBlCZAS PRACY na stacji w To­
runiu zginął tragiczną śmiercią pod ko­
łami wagonu ślusarz Konstanty Jezier­
ski.

ŚMIERĆ POD KOŁAMI tramwaju 
poniósł w, Toruniu 5 letni chłopczyk, 
który usiłował przebiegnąć szyny tuż 
przed nadjeżdżającym tramwajem.

SAMOBÓJCZA ŚMIERĆ w Kanale 
Bydgoskim poniósł 68. letni staruszek 
G. Rcdewald.

NIEZNANI SPRAWCY rozbili w Sta 
rogrodzie okno wystawowe jubilera Has 
sego i skradli biżuterję wartości okcło 
10 tys. zł.

SEMINARJUM NAUCZYCIELSKIE 
szkoła ćwiczeń i gimnazjum żeńskie w 
Łomży nie posiadają prefektów wyzna­
czonych do nauki religji.

MAJOR DURSKI zastrzelił w Brześ­
ciu n/ Bugiem por. Iwanowskiego. Tłem 
zbrodni była zazdrość.

PROF. GIMNAZJUM w Tarnobrzegu 
Lorber popełnił samobójstwo wystrza­
łem z rewolweru.

MIĘDZY PŁOCINEM, a Ozierowem 
bandyci napali na pociąg i zrabowali 
38 tysięcy zł.

NA WISŁOCE ZATONĘŁA łódź z 5 
osobami, z których 3 poniosły śmierć 
w nurtach rzeki.

ZA SPRZENIEW1E2ENIE 40 tys. 
zł. w żydcwskim banku „Ika“ w Sam­
borze, zostali aresztowani Abraham 
Karp i Cypra Starkówna. Swoi okra­
dają swoich.

MA SWIECIE
POLSKIE APARATY R.W.D. 8 będą 

wyrabiane w Jugosławii.
POSŁEM POLSKIM W AUSTRJI zo­

stał mianowany dotychczasowy charge 
d‘ affaires p. Gawroński Jan.

RZĄD „JEDNOŚCI NARODOWEJ" 
we Francji podał się do dymisji nasku- 
tek opozycji ministrów radykalnych. 
Nowy rząd stworzył min. Fłandin.

N A LINJI CALAIS - BRUKSELA 
wykoleił się pociąg pospieszny. W  Kata 
strofie zginął kierownik pociągu i zosta 
ły ranne 3 osoby.

W  ZAGŁĘBIU SAARY rozgorzała 
walka agitacyjna.

JUGOSŁAWIA W YDALA wszystkich 
obywateli węgierskich. Gdyby tak Pol­
ska robiła to z „obywatelami" żydow­
skimi....

OSTATNIE POSIEDZENIE Kortezów 
(parlament hiszpański) odbyło się pod 
osłoną wojska.

W  FU JI BANKU OVIEDO (Hiszpan 
ja ) w czasie ostatnich rozruchów komu­

nistycznych nieznani sprawcy skradli 
15 milj. pesetów.

POMIĘDZY LITWINOWEM a radą 
komisarzy ludowych przyszł0 do niepor 
zumień. Prasa łotewska twierdzi, że 
Litwinow ustąpi ze stanowiska komisa­
rza praw zagr. gdyż rada komisarzy jest 
niezadowolona z jego polityki zagr.

W IELKA PARADĘ wojskową urzą­
dzili nar.-sccjl. w Chicago, których przy 
wódca dr. Schunch potępił w wielkiej 
mowie żydów.

15 OSÓB ZOSTAŁO ZABITYCH w 
czasie walki wyborczej w Pensylwanji 
(Ameryka).

W  WYBORACH uzupełniających w 
Ameryce zwycięstwo uzyskali demokra­
ci, zwolennicy Roosvelta_

W STANIE INDIANA (Ameryka wy 
buchł bunt więźniów. Policja przy u- 
śmierzaniu buntu zabiła jednego wię­
źnia i kilku zraniła.

Str. 6 ________________

Bellinzona (— ) Ponieważ k-ngres 
światowy w Bellinzona odbyć się miał 
w tym czasie, kiedy kongres w Norym­
berdze — chodziło o to, który z tych 
kongresów, ustąpić miał miejsce drugie­
mu. Uczestnicy kcnkresu niemieckiego 
„Welt —  Dienst" po naradzie w Tr-cu- 
ville, ustąplili, panieważ ich kongres miał 
się o wiele wcześniej odbyć.

Biuro „do porozumienia się narodów" 
nie mogło jednak na czas zawiadomić 
zamorskich delegatów o powziętej de­
cyzji.

W Trouville przystąpiono do zorgani­
zowania wspólnego kongresu. Postano­
wiono uczestników kongresu zebrać nie 
w jednej, ale kilkui miejscowościach, 
aby służbie informacyjnej utrudnić o- 
sobiste zwalczanie uczestników.

Do tego celu stworzono 4 komisje:
1) Komisję organizacyjną, która 

miała się zająć służbą informacyjną i 
obserwować znajdujących się w danym 
kraju żydów.

2) Komisja dc opracowania pytań:

W dniu 31 października br. cały świat 
cywilizowany, a z nim i  Polska cała ob­
chodziła Dzień Oszczędności. W; dniu 
tym Prezes P. K. O. Dr. Henryk Gru­
ber, będący równocześnie Prezesem 
Centralnego Komitetu Oszczędnościowe­
go Rzplitej Polskiej, wygłosił przez ra- 
djjo niezmiernie ciekawe przemówienie, 
mówił więc:

Gdy naukę, którą daje nam obecna 
sytuacja gospodarcza porównamy z po­
glądami naszemi w roku 1926, kiedy to 
po raz pierwszy obchodziliśmy w, Polsce 
Dzień Oszczędności zobaczymy, że nie- 
tylko zmieniły się warunki życia, zmie­
niliśmy się przedewszystkiem my sami. 
O ileż trzeźwiej patrzymy na świat, o 
ileż mniej dajemy się porywać złudnej 
fantazji, odbierającej nam to, czem mu­
si się kierować człoiwiek chodzący po 
ziemi, a co się nazywa ,,nastawieniem 
na rzeczywistość".

Przestało nas już interesować pyta­
nie, w którym kraju należy szukać źró­
deł kryzysu, godzimy się z faktem, że 
warunki życia nie wrócą narazie do da­
wnej świetności, zwłaszcza tam, gdzie 
świetność ta była pozorną..

Współczesne pokolenie domaga się 
sprawiedliwego podziału dóbr, ale też 
żąda dla ich uzyskania równomiernego 
wysiłku od wszystkich.

Ustalenie podstaw materialnych 
dla jednostki i rodziny

—  oto jest program społeczeństw my­
ślących ekonomicznie.

Skoro zawiodły mrzonki —  trzeba 
wrócić do twardej, lecz niewątpliwej 
prawdy, że

M y  im  sobie mosi budować 
przyszłoU.

Czujemy jeszcze dotąd dotkliwe sku­
tki przejścia z abnegacji cząsuj wojny w 
okres, który nam dawał źłudzenie, iż 
papierowe reformy zdziałają to, czego 
nie zdziałał rozum pokoleń. Za jednym 
zamachem nie da się uszczęśliwić wszy­
stkich wszystldem. Stawiając zamki na 
lodzie, zaniedbano w naiwnej nieświa­
domości tej elementarnej zasady, że aby 
dom postawić TRZEBA ZBUDOWAĆ 
WPIERW FUNDAMENTY, aby zbierać 
plony trzeba wpierw, uprawić i zasiać 
ziemię.

Przeciw prawu temu grzeszyły nie- 
tylko państwa nowe, ale i państwa naj­
zasobniejsze w środki i tradycje gospo­
darcze. Dziś płacą one za to nietylko 
unieruchomieniem fabryk, wytwarzają­
cych dawniej towary xva wielkie rynki

Kultura bolszewicka, handel żywym to­
warem i zagadnienie mordów rytual­
nych.

3) Komisje do opracowania zagadnień 
walutowych.

4) T. zw. Komisja pokoju, która mia­
ła się zająć odpowiedzialnością żydów 
za ostatnią wojnę walutową; zbadać u- 
dzial i wpływ żydów na wojnę światową 
i śmierć wielu znanych osobistości; o- 
deprzeć żydowską zdradę stanu.

Wniosek o zbadanie wpływu żydów 
na komunizm, socjalizm, parlamen­
taryzm, liberalizm i wolnomularstwo nie 
został przyjęty, gdyż w przygotowa­
niach nie chodziło o zbadanie zagadnie­
nia żydowskiego, lecz o przygotowanie 
odpowiednich zabiegów do ich rozwią­
zania.

Aby żydowskiemu kohałowi utrudnić 
badanie, postanowiono nie zaprosić ze 
wszystkich krajów najwybitniejszych 
znawców zagadnienia żydowskiego, 

gdyż ich wyjazd możnaby b. łatwo za­
uważyć. Następnie zostały omówione

zbytu, lecz nawet przeciętny obywatel 
musi zmieniać budżet, bo przejrzał, jak 
źle się obliczył ze swemi możliwościa­
mi.

Kto silniejszy, ten łatwiej przetrzy­
ma, a ten. jest silniejszy, kto przestaw­
szy dreptać dookoła popełnionych błę­
dów, wziął się DO W ALKI Z TRUDNO­
ŚCIAMI.

Odnosi się to zwłaszcza do narodów, 
które zbudowały swą państwowość na 
gruzach dawnych zatorów. Jednym ze 
sposobów walki ź  trudmcśteiami jest 
rozluźnienie iv<ięzów nadmiernie uzależ­
niających państwo od gospodarki sąsia­
dów i stworzenie możliwie własnych me­
tod gospodarowania. Wyrazem tych dą­
żeń jest program

samowystarczalności
który, acz z wielu stron krytykowany,

jest poniekąd warunkiem sampistości 
organizmu państwowego, a również śro­
dkiem zapobiegawczym przeciw wybuja­
łym potrzebom, szukającym zaspokoje­
nia pcza granicami państwa.

Samowystarczalność ma na celu prze­
dewszystkiem związanie produkcji wła­
snej z potrzebami własnego narodu. Czy 
potrzeby narodu są większe czy mniej­
sze,

niech zaspakajają je  fabryki własne niech 
obslngnje je własny robotnik 

I w łasny kupiec.
Z dotychczasowych doświadczeń wie­

my, że dzięki programowi samowystar- 
czpllności wiele z tych potrzeb, które 
były zaspakajane produktami pochodzą- 
cemi z zagranicy, zaspakajanych jest 
towarami własnej produkcji. Z tego po­
wodu

bezrobocie jest mniejsze,
a także zmniejsz* się zadłużenie nasze 
zagranicą.

Metoda samowystarczalności, przepro­
wadzona konsekwentnie, może zapewne 
grozić pewnem schorzeniem starym in­
stytucjom gospodarczym, które praco­
wały na eksport, a nie potrafiły prze­
stawić się na rynek wewnętrzny. Z fa­
ktu, że produkcja państw młodych no­
tuje poprawę, a przeciętna cyfra ryn­
ku światowego pozostaje ujemna, wyni­
ka jasny dcwód, że ma metodzie samo­
wystarczalności pewne narody tracą. 
Szuka się więc wszelkich mofeliwych 
sposobów, aby złemu zaradzać. Jednym 
z takich sposobów jest tylekroć wysu­
wany projekt ś w i i a t o w e g o  
p o r o z u m i e n i a  g o s p o -

dalsze ostrożności co do paszportów, 
iakoteż i o nCwym sposohie dorzęcza- 
nia wiadomości bez poczty t. zw. „ma­
łą drogą".

Dłuższą dyskusję wywołał fakt ucze­
stnictwa delegatów niemieckich. Ponie­
waż żydzi usiłują każde pociągnięcie 
przeciwżydowskie przedstawić jako 

dzieło propagandy hitlerowskiej, delega­
ci niemieccy —  aby usunąć motywy po­
lityczne — zgodzili się udziału niebrać. 
W ten sposób wykazano, że prąd anty­
żydowski poruszył opinję publiczną w 
wielu krajach, co nie jest propagandą 
niemiecką. W  zamian za to zaproszo­
ne niemieckich dziennikarzy po jednym 
do każdej komisji.

Na wniosek delegata węgierskiego, 
uczestnika kongresu w Budapeszcie w 
1925, postanowiono zachować jaknaj- 
dlej idące ostrożności, by żydowskiej 
służbie prasowej utrudnić zebranie 
infcrmacyj. (c. d. n.)

d a r c z e g o .  Myśl to w zasadae 
zdrowa i szlachetna. Piękny byłby to 
widok, gdyby delegaci państw zasiedli 
do wspólnego stołu i podzielili się Chle­
bem miłości i zgody.

Ale nauczyliśmy się TRZEŹWOŚCI. 
Dotychczasowe próby takiego porozu­
mienia spełzły na niczem, gdyż zawsze 
ktoś na kimś chciał zarobić, a często 
aa przesłankami międzynarodowej wy- 
miany —  kryły się cele, daleko wycho­
dzące poza ramy stosunków ekonomicz­
nych i godzące w linteresy polityczne 
narodów. Powiedzmy więc sobie, że mo­
żliwy w zasadzie gospodarczy związek 
światowy, paraliżowany jest narazie 
przez interesy indywidualne, wychodzą­
ce poz* interesy ogólne.

Gdy w przyszłości przeszkoda ta bę­
dzie usunięta, otworzy się niechybnie 

nowa era dla gospodarki światowej, a 
z nią nowe pole do działalności kapita­
łów gromadzonych przez narody —  ka­
pitałów, które w, swej masie noszą na­
zwę finansów.

Finanse stanowiły doniedawna tło, na 
którem rozgiywała się najistotniejsza 

faza kryzysu.
Od nich zaczęło się t. ZW- z a ł a ­

m a n i e  z a u f a n i a ;  dziś one 
właśnie mogą zaufanie to odbudować. 
Skoro bowiem kontrola publiczna coraz 
wnikliwiej sięga w gospodarkę organi­
zmów dysponujących kapitałami społe- 
cznemi —  finanse przechodzą do swej 
właściwej roli: stają się środkiem o- 
żywczym df^ funkcyj gospodarczych 
państwa. Nie dyktują —  lecz zasilają, 
nie rozstrajają —  lecz harmonizują.

Gdy dc niedawna życie gospodarcze 
stało ślepo na usługach kapitału, dziś 
najoczywistszym warunkiem zdrowej 
polityki gospodarczej jest

racjonalne używanie kapitała.
Dzięki temu olbrzymie środki finansowe 
po wielu smutnych doświadczeniach, 
zespolone w potężną całość, idą prze­
dewszystkiem na cele uzgodnione z in­
teresami dobra publicznego.

Finanse przeszły w swój konstrukty­
wny okres i w ostatnich dwóch latach 
o ber wu jemy ich odrodzenie. Instytucje 
finansowe więcej niż kiedykolwiek ro­
zumieją, że najwyższym obowiązkiem 
powiernika jest

przezorne u iyw anie  
p o w ie rz o n y c h  K a p ita łó w ,

pełne ich bezpieczeństwo i twórczy 
wpływ na gospodarkę kraju. Tylko w 
takich warunkach można krzewić osz­
czędność.

Jeszcze kilka lat temu tłomaczono

Oszczędnością budujmy
sobie lepsza przyszłość!
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społeczestwu, co to jest ta oszczędność, 
dziś oszczędność jest podstawową cnotą 
każdego gospodarczo myślącego obywa­
tela. Dzięki niej narastają systematy­
cznie polskie kapitały i przy ich pomocy 
mogliśmy skutecznie przeciwstawić się 
trudnościom ostanich lat. Zbrojni w do 
świadczenie stwarzamy w Polsce okres 
nowych pojęć gospodarczych, odbudo­
wując pclską kapitalizację.

Z roku na rok stan oszczędności wi-a- 
sta. Suma wkładów w instytucjach finan 
sowych polskich, która w roku ubiegłym 
wynosiła 2.595 milj. zł. wynosi dziś 
2.870 milj. zł., czyli o 275 milj. więcej 
niż w- roku ubiegłym. Kapitały te zuży­
wane są na tworzenie

Komunizm i zydzi.
W yw iad  z człowiekiem, który przeszedł przez piekło bolszewickie.

najdonioślejszych dzieł 
narodowych,

wśród których przoduje Gdynia. Drogi 
i mosty, szkoły i budownictwo mieszka­
niowe, regulacja rzek, meljoracje rolne, 
kredyt rolny i przemysłowy —  to tylko 
kilka przykładów użycia kapitałów osz- 
czędnościcwch na cele dobra publiczne­
go. Widzimy z tego, jakie znaczenie ka 
pitały te mają dla naszego życia pań­
stwowego

Dzień Oszczędności jest sposobnością 
dla oceny zaradności społeczeństwa pol­
skiego. Jest on dniem, w którym z du­
mą mcżemy mówić o godności i

świadomości gospodarczej 
polskich obywateli.

Zaufanie jakie ogół żywi do instytu- 
cyj oszczędnościowych, powierzając im 
swe mienie, cpiera się przedewszystkiem 
na zaufaniu do objektywnych warun­
ków, w których znajduje sę kraj. Swia 
domu oelu polityka państwowa, stabili­
zująca warunki ekonomiczne i dająca 
pewność jutra —  ostrożna polityka fi­
nansowa. zapewniająca stałość waluty, 
dająca ochronę zarówno uczciwemu dłu­
żnikowi, jak i godziwemu wierzycielo­
wi oto warunki, na których rozwijać się 

'może i rozwija się zaufanie.
Polskie kasy oszczędności mają peł­

ną świadomość, iż gdy społeczeństwo po­
wierza im swe kapitały, to nakazem 
moralnym dla wszystkich, którzy kapi­
tałami temi zarządzają jest ostrożność 
i skrupulatność w administrowaniu nie­
mi. W takiej atmosferze uda się nam 
niechybnie utrwalić w umysłach społe­
czeństwa przekonanie, iż posiadanie ka­
pitału. osiągniętego z własnej pracy, 
powinno być celem każdego obywatela 
Rzeczypospolitej. __________

Na całym świecie znaną jest powsze­
chnie rzeczą, że przy>dódc£mi wszyst­
kich krwawych przewrotów komunisty­
cznych, naszej doby, byli żydzi. Jaw­
nie lub skrycie kierowali akcją, do cze­
go zresztą sami się przyznają, podkre­
ślając swój udział jako czyn chwaleb­
ny. Tak! Żydzi dumni są z tego, że tu 
i tam udało im się dokonać zniszczenia. 
Dla ich sprawy ginęły przecież setki ty­
sięcy biednych ary jeżyków; krew i zgli­
szcze, jęki i rozpacz dopełniały splendo­
ru zwycięstwa. Aryjczyk morduje aryj- 
czyka, grabi i niszczy jego mienie, żyd 
wychodzi cało. W Polsce dotąd nie u- 
dalo się przywódcom komunistycznym, 
(w  pośród których pełnych 99 proc. 

jest pochodzenia żydowskiego) na sze­
roką skalę dokonać bratobójczej rzezi, 
lecz myli się ten kto sądzi, że polscy 
komuniści, ściślej określając, żydzi wy­
rzekli się swych potwornych zamiarów'.

Wystarczy przypomnieć sobie wyrok 
sądu warszawskiego, mocą którego ska­
zany został za propagowanie komuniz­
mu na kilkunastomiesięczne więzienie 
student uniwersytetu żyd, syn miljone- 
ra, posła i członka polskiego ugrupowa­
nia politycznego, żyda Wiślickiego, aże­
by nabrać przekonania, że nietylko 

proletarjusz żyd walczy o wprowadze­
nie w Polsce ustroju koniunistcznego, 
ale wszyscy żydzi razem. Całe żydost- 
wo —  bogacz i chałaciaiz wyznają je­
dną religjf społeczną, którą my, jakże 
niesłusznie nazywamy ideą Wolności i 
równości.

Jak ta wolność i równość żydowsko- 
komunistyczna wygląda w praktyce poz 
wolimy sobie przytoczyć naszą rozmo­
wę z p. St. B. z Sosnowca, reemigran­
tem z Rosji Sowieckiej, górnikiem z za­
wodu, który przez ostatnich 10 lat prze­
bywał ,w; Rosji.

— Więc to prawda, że pan był 10 lat 
w Rosji i w ostatnich dniach powrócił 
do domu?

Zapytany milcząc, pokazuje zaświad­
czenia urzędowe.

—  Jakże się panu powodziło w, Rosji?
— Niechce mi się o tein mówić, po­

wiem tylko, że w polskim areszcie, 
gdzie po przejściu granicy siedziałem

przez sześć miesięcy za uchylenie się od 
służby wojskowej, powodziło mi się zna­
cznie lepiej niż w. Rosji na ,wolności od­

powiada nasz gość.
Z dalszej rozmowy dowiadujemy się 

szczegółów dotyczących życia i stosun­
ków panujących w Rosji. Odpowiedzi 
jego są zwięzłe, lecz wymowne. Znać, 
że reemigrant widział nie jedno, nie je­
den przeżył zawód, zanim wyrobił so­
bie ostateczny sąd o dzisiejszych sto­
sunkach w Sowietach. W głosie jego 
czuć żal i cichy, jeszcze nie skorordy- 
nowany gniew do tych co zamiast o- 
biecywanej wolności i równości dali mu 
zażyć nędzy i poniewierki. Mówi o tem, 
że za to, iż upomniał się będąc delega­
tem załogi robotniczej o podwyższenie 
porcji żywności, wydzielanych robotni­
kom, został podstępnie oskarżony i za­
sądzony za rzekome podburzanie na 6 
lat zsyłki, w tem trzy lata robót przy­
musowych.

—  Jakie to roboty —  smętnie wzdy­
cha nam rozmówca —  dość wiedzieć, 
że mało ktc wytrwa trzy lata.

Zapytany kto go sądził odpowiada z 
podnieceniem.

—. Któżby —  „Czeka", składająca 
się z trzech członków dwu żydów i je­
dnego gruzina. „Czeka“ jeszcze wtedy 
była wszechwładną, od jej wyroku nie­

było apelacji. Teraz podobno nastąpiła 
zmiana, ale bardzo wątpię czy to coś 
polepszy dolę robotnika, żydzi w' Rosji 
nadają ton, żydzi rządzą, żydzi objęli 
wszystkie urzędy i kooperatywy, żydzi 
w Rosji rzadko ciężko pracują. Gdyby 
lnie żydzi to spewn ością byłoby lepiej 
w Rosji.

—  I  robotnicy Rosjanie godzą się z 
tem —  pada pytanie?

—  Muszą! Tam nikt nie może się 
sprzeciwiać. Czasem tylko z ust kona­
jącego pada przekleństwo pod adrei- 
sem ciemiężycieli; bo nawet to nieucho- 
dzi bezkarnie. Za przewinienie zmarłego
jego rodzinę, kolegów' wywozi się na 

roboty do obozów karnych.
— Jeszcze jedno, ostatnie pytonie. 

Czy na robotach przymusowych albo 
zesłaniu spotkał pan także żydów'?

— Niie —  pada krótkie ale jakże wy­
mowne oświadczenie.

Na tem kończymy rozmowę i wraca­
my do przerwanych zajęć umocnieni w 
tem przekonaniu, że żydzi propagując 
komunizm woale nie myślą 0 polepsze­
niu smutnej doli rzesz pracujących, 
lecz konsekwentnie dążą do zdobycia 
władzy. J. K.

tylko w firmie Antoniego Trąbki Syn
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Szary człowiek.
W świecie.

Twierdzenie powyższe nie jest odoso­
bnione. Z każdym dniem będzie ono ro­
sło, będzie nabierało siły przekonywu­
jącej. Istnieje jednak poważna obawa, 
że przekonanie może przyjść za późno. 
Brak jakiejkolwiek pracy po myśli na­
woływań potwierdza nasuwającą się 
w'ątpliwość.

Są wprawdzie czynione pewne próby 
w kierunku przebudowy ustroju, lecz 
wyglądają one raczej na bezmyślne sza­
motanie się w próżni, niźli na poważną 
akcję. Do najmłodszych prób należy 
zaliczyć akcję prezydenta Roosevelta 
w Ameryce i Hitlera w, Niemczech. 
Pierwszy wprowadza reformę socjalną, 
drugi narodowościową. Poczynania je­
dnego i drugiego są niezmiernie donio­
słe. Są to tytaniczne wysiłki, które je­
dnak, narazie ograniczyły się do pracy 
na pewnych odcinkach. Tam sprawa ży­
dowska, tu  socjalna —  stoi otwarta
i czeka...

Nlie lepiej przedstawia się sprawa go­
spodarcza i polityczna w Rosji Sowie­
ckiej i faszystowskich Włoszech. Kwe- 
stja bezrobocia nie itnieje u nich, ale 
nędza i wyzysk istnieją nadal. Zmieni­
ły się tam tylko formy zbrodni. Niie 
jest to sztuką ani dobrodziejstwem za­
trudnić wszystkich. Każdy, najczarniej­
szy typ despoty, możje tego dokonać. 
Na to niepotrzeba być wielce mądrym, 
wystarczy być podłym. Nie o to tylko 
chodzi czy każdy obywatel ma pracę, 
lecz także o to czy ten co pracuje ma 
za swój wysiłek należytą zapłatę. Oka­
zuje się, że wszelkie reformy dokonywa­
ne pod dyktandem żydoetwa, lub choć­
by z uwzględnieniem ich obecności nie

rozwiązują całkowicie zagadnienia Sza­
rego Człowieka. Tem samem więc nie 
mogą być dobrodziejstwem trwałem o- 
statecznem. Z kart historji widać wyra­
źnie, że psychika przeciętnego żyda jest 
daleką od pierwiastków boskich, żyd w 
dzięjach świata odegrał smutną rolę
spekulanta, dla którego pieniądz jest 
wszystkiem: bogiem, religją, świętością. 
Jeżeli posiadamy niezbite dowody, że 
żydzi finansowali przewrót bolszewicki 
w Rosji, to bez kwestji nie powodowali 
się względami humanitarnemii, lecz na­
dzieją zarobku. Myli się ten, kto sądzi, 
że na tej imprezie stracili. Zarobili po­
trójnie. W  safesach międzynarodowych 
banków znalazło się wszystko prawie 
złoto i kruszce carskiej Rosji. Przywód­
cy bolszewiccy, w 85 proc. żydzi, wśród 
strumieni krwi, setek tysięcy trudów, 
Zadzierających ciszę historji jęków i 
skarg narodu, rabowpli wszystko co 
przedstawiało jakąkolwiek wartość .wy­
mienną 1 wywozili zagranicę. Zdobyw­
szy decydujący wpływ na Icsy rewo­
lucji komunistycznej przekształcili ją 
na narzędzie walki o władzę i pieniądz 
świata aryjskiego. Tysiące żydów we 
wszystkich kontynentach świata znala­
zło utrzymanie kosztem i krwawicą ro­
syjskiego świata pracy. Falangi pła­
tnych agitatorów komunistycznych re­
krutują się w 99 proc. z pośród żydo- 
stwa.

Rewolucja bolszewicka <$ała żydom 
złoto i władzę, społeczeństwu dyktatu­
rę proletariatu, nie dała jednakże wol- 
Iności i sprawiedliwości społecznej, o 
którą całe wieki walczył ofiarnie pro- 
letarjaŁ Nawet przy uwzględnieniu te- 
g», że obywatel) (rosyjski mja pracę i 
kawał czarnego chleba, rządową gaze­
tę, kino i radjo, trudno go uznać za 
człowieka zadowolonego. Nie żyje prze­
cież samym Chlebem.. MŁuny swoje 
świętości i potrzeby, które w odpowie­

dni sposób osładzają nam szarzyznę ży­
cia.

System bolszewicki zbudowano na 
wzór koszar z niezliczoną ilością ma­
łych kaprali. Kto zna koszary ten wie 
dobrze czego tam brakuje.

Rewolucja faszystowska jest antyte­
zą rewolucji ijoiszewickiej. Przewrót 
we Włoszech nie może być porównany 
z przewrotem dokonanym w Rosji. Fa­
szysta nie pławił się we krwi, nie ra­
bował, nie gwałcił a dał również to sa­
mo społeczeństwu co komunista. We 
Włoszech pracują wszyscy, wszyscy ma­
ją chleb choć kraj bezporównania uboż­
szy od Rosji. Ograniczono wolność prze­
konań, zmuszono do milczenia —  to 

prawda ___ ale nie wydarto społeczeń­
stwu jego świętości, nie zdeptano tra­
dycji i praw jednostki.

Korzystne wyróżnienie na korzyść fa­
szyzmu Inieupoważnia do wysnucia o- 
statecznegc wniosku, że faszyzm odpo­
wiada całkowicie duchowi czasu. Praw­
dą natomiast jest, że faszyzm jest tak 
samo daleki od właściwej drogi do 

Państwa przyszłości, jak każdy inny 
system polityczny naszej doby. Nad tem 
czuwają zainteresowani. Wiemy prze­

cież. że Musolini dokonał rewolucji 
dzięki poparciu wielkiej .własności, ka­
pitalistów, którzy niedaleko odbiegają 
swoim sposobem myślenia od logiki ra­
sy żydowskiej. Międzynarodowy kapita­
lista aryjczyk nie wiele albo zgoła wo- 
góle nie różni się od żyda przy ściąga­
niu zysków. Ostatecznie wśród bankie­
rów Musoliniego nie brakowało żydów.

Tem też tłumaczy się fakt, że fa­
szyzm. jako ruch na wskroś nacjonali­
styczny, naetylko tolerował żydów, ale 
co ważniejsze śjyiadomie ich popierał. 
Żydzi wspięli się na najwyższe szczeble 
hierachji społecznej pod bokiem Muso­
liniego.

Reasumując to, co dotąd podkreśli­

liśmy nabieramy przekonania: system 
żydowsko - wielkokapitalistyczny du­
sząc sdę obrzydliwie swym własnym 

własnym tłuszczem żyje jeszcze ciągle 
w całej rozciągłości. Nie długie atoli je­
go panowanie. Społeczeństwa coraz wy­
raźniej dzielą się na dwa wrogie o- 
bozy. Do jednego należą ci wszyscy, któ­
rzy uważają sobie za najświętsze pra­
wo żądać ofiar dla siebie wyłącznie, w 
drugim gromadzi się potężny rezerwoar 
ludzi, którzy wołają mocnym głosem: 
Dosyć! dosyć krzywdy i wyzysku, żą­
damy sprawiedliwości społecznej!

Zobaczymy teraz, jak na tle ogólno 
światowej sytuacji społeczno - gospo­
darczej przedstawia się sprawa u nas, 
i co o niej sądzi Szary Człowiek.

W P O L S C E .
W zestawieniu z dnnemi krajami, Pol­

ska ma najmniej podatni grunt dla 
szybkiego rozwoju kryzysu. Zasadniczo 
rzecz biorąc, kryzysu faktycznie ui nas 
być nie powinno. Matka ziemia dostar­
cza nam pod dostatkiem środków; do 
skromnego życia. Bez jedwabiów i  dak­
tyli rósł i  rozmnażał się lud polski 
przez setki lat, wlięc i dziś żył będzie, 
gdyż obce mu są podobne delikatesy. W 
prostej i szczerej naszej maturze nie- 

znajdziesz tęsknot wygórowanych. 
Czarny chleb najlepiej smakuje, pocóż 
więc mamy drogo ojpłacanym wysił­
kiem zmieniać swe przyzwyczajenie. 
Zresztą sady nasze, uprawa lnu, cho- 
dowla owiec oraz rozwój krajowego je- 
dwabnictwa mogą nam dostarczyć nie­
zbędnych artykułów do naturalnego, 
odpowiadającego naszym potrzebom kul 
turalnym, rozwoju. Również francuskie 
perfumy, amerykańskie lub włoskie li­
muzyny, nam do szczęścia nie są po­
trzebne. Luksusów używa w Polsce z 
mjslemi wyjątkami tylko obcy przy­
błęda. Niie brak nam także ludzi zdol­
nych i światłych. (c. d. n.)
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WielKi przemysł.
W tej dzielnicy Polski na pierwszy 

plan wybija się gospodarka wielkoka­
pitalistycznych kolosów przemysłowych 
Jeżeli tu pracują normalnie, ma zaro­
bek i robotnik i kupiec i inteligent. 
Związanie tych kolosów z gospodar­
stwem Polski i wyparcie z nich obcych 
i wrogich polskiemu narodowi wpływów 
decyduje na Śląsku o wszystkiem. Do­
słownie: o wszystkiem. Niektóre posu­
nięcia rządowe ostatnich czasów prowa 
dzą do spolszczenia śląskiego wielkiego 
przemysłu. Ale są to posunięcia poło­
wiczne a więc niedostateczne. Z okazji 
zjazdu Związku Związków Zawodowych 
przemawiać miał p. wojewoda Dr. Gra­
żyński. Oczekiwano doniosłych zapowie­
dzi właśnie w stosunku do wielkiego 
przemysłu. Niestety przemówienie p. 
wojewody zostało odwołane. Widocznie 
stanowisko rządu dotąd nie jest skry­
stalizowane i ustalone. Wielka to szko­
da, bo czas nagli Polska niema chwili 
do stracenia.

Mieszczaństwo.
Jest to .warstwa na Śląsku najbar­

dziej zdrowa i żywotna. Ona reprezen­
tuje prawdziwie polski drobny kapitał, 
którego organizacje i wzmocnienie jest 
jedynym z głównych zadań naszego 
pisma.

Mieszczaństwo śląskie widzi zastra-

szający wzrost żydostwa, widzi zalew 
tych „  obywateli “ w handlu, ,w, przemyś­
le we własności nieruchomej, nawet w 
urzędach. Dość jest przejść się po kawiar 
miach katowickich, odrazu widzi się, kto 
na Śląsku ma pieniądze na przyjemnoś­
ci. Ale tamę temu można położyć, byle 
razem byle wypędzić fałszywych pro­
roków-

Bezrobocie na G. Siasku
Według danych Obwodowegto Fuji. 

Bezrobocia cyfra bezrobotnych, zareje­
strowanych, sięga około 100.000 osób.

A  nie rejestrowanych.... ? Do licz­
by bezrobotnych przybędą jeszcze pra­
cownicy sezonowi, którzy są zatrudnie­
ni przy robotach prywatnych i samo­
rządowych, oraz reemigranci robotnicy 
z Francji, którzy wyrzuceni przez Fran­
cuzów wracają wraz z rodzinami w ro­
dzinne strony.

Przeciw zamachowi
na spoczynek niedzielny

Stowarzyszenie Polskich Kupców Za­
głębia Dąbrowskiego i Śląska oraz po­
krewne organizacje kupiectwa chrześci­
jańskiego złożyły energiczny protest 
przeciwko udzielaniu na przyszłość ży­
dom zezwolenia na sprzedaż w niedzie­
lę i święta. Sądzimy, że te zewszechmiar 
słuszne postulaty znajdą posłuch u mia­
rodajnych czynników.

li Związku Mmiii Kipi [M iii
w Sosnowcu.

Od czasu ostatnich wyborów miejsco­
wego zarządu drobnych kupców w łonie 
związku zapanował chaos i niezadowo­
lenie, które doprowadziły do tego, że 
na jednem z zebrań, przy obecności po­
sła B. B. Miedrzejewskiego, zebrani wy­
razili votum nieufności zarządowi, a na 
stępnie wybrali specjalną komisję ce­
lem zwołania walnego zebrania i prze­
prowadzenia nowych wyborów. Jedna­
kowoż dotychczasowy zarząd z p. Strój

nym na czele uchwałę powyższą zbaga­
telizował i  nietylko nadal sprawuje swe 
czynności, ale nawet wykluczył ze z wiąz 
ku członków wybranych do komisji.

Większość członków śledzi z napięciem 
przebieg zatargu wewnątrz związku o- 
burzając się na lekceważenie ze strony 
władz związku żywotnych spraw orga­
nizacji i1 z|amierza przyłączyć się do 
Stowarzyszenia Polskich Kupców.

Grabarze...
—  Dostawcą słomy, siana i  owsa do 

Ubezpieczalni Społecznej w Sosnowcu, 
jest żyd z Pilicy, zaś dostawcą środków 
optycznych jest żyd Manela z Sosnowca.

—  Dostawcami artykułów spożyw­
czych dla żołnierzy i paszy dla koni do 
garnizonu 23 p. a. p. stacjonowanego 
w Będzinie są w większości żydzi.

—  Zarząd więzienia karnego w  Bę­
dzinie wszelkich zakupów dokonuje w 
żydowskich składach.

—  Budowę gmachu pocztowego w 
Sosnowcu powierzono żydowi Gustawo­
wi Weinzieherowi z Będzina.

—  Nad wyraz smutnym upokarzają­
cym dowodem zaniku ucZuć narodo­
wych i patrjotyeznych są liczne foto- 
grafje Polek i Polaków, wystawione na

widok publiczny w naszych miastach 
szcególnie w Zagłębiu i na Śląsku, 
przez żydowskie zakłady fotograficzne. 
Obok pojedynczych zdjęć widzi się zbio- 
,rowe fotograf je dzieci wracających z 

kościoła z pierwszej komunji w towa­
rzystwie zacnych ( ! ! )  rodziców, i wy­
chowawców, orszaki ślubne, a czasem na­

wet, może dla uzupełnienia dekoracji 
zobaczyć można księdza katolickiego. 
Słowem, w reklamach żydów fojtogra- 
fów znajdziesz w jednym szeregu osta­
tnie szumowiny społeczne obok dgólnie 
szanowanych obywateli Polaków - ka­
tolików.

Patrząc na te fotografje wymywa się 
z piersi krzyk oburzenia: Jak wam nie 
wstyd! Co wyście są za Polacy - kato­
licy, że do międzynarodowego żyda nie­
siecie polski grosz, gdy Polak pozosta­
je bez pracy, gdy Polak głodny.

N A J D O G O D N IE J  s j i .w  f a r b yi PRZYBORY MALARSKIE w firmie

Franciszka Pietronka
SOSNOWIEC, ul. Prez. Mościckiego L. 15.

U robotników.
Jeżeli nie bezrobocie, tc świętówki 

lub praca na 3 dni w tygodniu. Robo­
tnik wraz z rodziną nie mcże końca z 
końcem związać A  tui coraz częściej roz­
chodzą się głuche wieści, że przemy­
słowcy myślą o obniżkach płac. Na to 
jest odpowiedź jedna: ani grosza obni­

żki! Dopóki cała hałastra zagranicz­
nych zdzierców i tych krajowych żydo­
wskich kombinatorów zabiera śmietan­
kę z kcpąlń i hut, nie może być mowy 
o jakichkolwiek obniżkach.

W ostatnich czasach dużo się mówi 
o „jednolitym froncie" scejalistyczno - 
komunistycznym. Jako. pismp szczerze 
broniące pracującego Polaka, nie mamy 
nic przeciwko łączeniu się robotników 
nawet najbardziej radykalnych przeko­
nań. Ale ostrzegamy naszych rodaków 
robotników, ażeby nie dali się prowa­
dzić za nos żydowskim bogaczom. Prze­
cież żydzi o tem tylko marzą, ażeby c- 
siodłać polskiego robotnika i polskiego 
chłopa, jak już osiodłali polski prze­
mysł, handel, zawody wolne. Widzieliś­
my zebranie „jednolitego frontu", na 

którem referował jakiś żydziak, który 
zapewniał, że strasznie „kocha" pol­
skiego robotnika. A  ojciec tego żydzia- 
ka napewno jest najczarniejszą duszą 
lichwiarską i spekulancką.

Z pomiędzy partyj i związków wpływy 
P.P.S. 'coraz więcej zanikają, —  partja 
ta ratuje się przez łączenie się z komu­
nistami.. Na pozór najbardziej ruchliwy 
jest prorządciwy Z.Z.Z., ten związek 
często prowadzący walkę o płacę i t. p. 
Nikogo to jednak w błąd nie wprowa­
dziło: Robotnicy doskonale wiedzą, że 
cale znaczenie Z,Z,Z, zależy od dzisiej­
szej kcnjuktury... Polski robotnik na 

swoją partję czeka...

kupiettwo polskie.
Kupcy nasi prowadzą ciężką walkę o 

byt z konkurencją żydowską. żydzi 
mocni są swoją solidarnością, swojemi 
kapitałami, poparciem żydostwa zagrani 
cznego, a niestety, czasem i podar­
ciem z tej strony, z której go najm­
niej dla żydostwa być powinno. Po­

mimo to kupcy nasi nie załamują rąk i 
prowadzą swoje przedsiębiorstwa z mo­
cną wiarą, że potrzebne są one nietyl­
ko im, ale i  Polsce. Polska przedrozbio­
rowa napewno uniknęłaby wielu trage- 
dyj, gdyby miała mocne polskie kupie- 
ctwo.

Własność nieruchoma.
Jedną z przyczyn krytycznego stanu 

miast Zagłębia jest „pożyczka Ulenow- 
ska". Rury, zbiorniki ect. wodne i kana­
lizacyjne, kosztowały tyle, że nawet te­
raz, przy spadku dolara, nie mogą być 
zapłacone. Delegat Piotrkowa Trybu­
nalskiego referując tę sprawę na zjeź- 
dzie miast „Ulenowskich" tak się prze­
jął ciężką sytuadją polskiego miasta, 

że padl trupem pcdczas swego przemó­
wienia: śmierć Piotrkowiczanina ś. p. 
Kowalskiego (tak się nazywał ów dele­
gat) wywarła wstrząsające wrażenie.

Ale Polacy powinni .wiedzieć, że nie 
sztuka umierać: sztuka rozsądnie żyć! 
Trzeba się wyrwać z niewoli przesądów 
ekonomicznych. Trzeba patrzeć, jak in­

ne narody żyją. Naprzykład Niemcy, z. 
którymi w modzie jest obecnie przy­
jaźń. Nasze gazety coraz częściej ogła­
szają z radością, że wyjechało to 500 
żydów, to 600 żydów z Polski do Pale­
styny... A  ile pieniędzy wyv,ożą ci żydzi 
z Polski do Palestyny? O tem gazety 
nie napiszą. A „uczciwy", a właściwie 
niemądry Polak myśli sobie: a no ży­
dzi mają pieniądze, pieniądze są ich, to 
sobie wywcżą. I  właściwie to jest głup­
stwem! Niemcy wyrzucają żydów, nie 
setkami lecz tysiącami nawet im grze­
cznie w tem dopomagają. Ale pieniędzy 
żydowskich Niemcy nie wypuszczają 2e 
swego kraju. A  ostatecznie —  oddają 
żydom ich pieniądze swcjemi staremi 
nikomu nieptotrzebnemi okrętami....

Uczmy się od Niemców nietylko po­
lityki zagranicznej, ale i miłości do ży­
dów, i miłości do ulenowskich lichwia- 
rzy._________________

Redukcje 
w Zagłębiu Dąbr

Oprócz ciągłych redukcyj robotników 
zatrudnionych w miejsc, przemyśle ma­
my do zanotowania zbiorowe redukcje 
pracowników umysłowych. „Sosnowie­
ckie Towarzystwo" wypowiedziało z gó­
rą 300-stu pracownikom! pracę. Ubez- 
pieczalnia Społeczna wypowiedziała pra­
cę 250 pracownikom. CJzęść wypowie­
dzianych urzędników zostanie z reduko­
wana.

JAK TO NAZWAĆ. Informują nas, 
że administracja Gwarectwa „Str. Re­
nard" w Sosnowcu (kapitał zagranicz­
ny) eksmituje swych b. robotników, 
którzy będąc bezrobotnymi nie mają 
na cpłatę komornego, z domków fa­
brycznych i burzy mieszkania bez uza­
sadnionego powodu. Na miejscu roze­
branych domów rcsną osty i  trawa, 
Polak pozbawiany pracy przez maszynę 
sprowadzoną z zagn-ajiicy, przez za­

granicznego kapitalistę, zostaje wyrzu­
cony na bruk....

ZWOLNIENIE OBCOKRAJOWCÓW. 
Zakłady przemysłowe Hulczyńskiego 
zwolniły ostatnio z pracy trzech praco­
wników francuskich, którzy przebywali 
w Polsce na mocy zezwolenia władz na 
tymczjascwy ppbyt.. Fakt ten .moftuje­
my z zadowoleniem.

Uprzejmie zawiadamiamy iy r. Czy­
telników. i Sympatyków, że z numerem, 
niniejszem pismo nasze ukazywać się bę 
dzie regularskie co tydzień w każdy 
czwartek.

Zamówienia na prenumeratę przyj­
mują również Urzędy Pocztowe.

Przedstawiciele, akwizytorzy i  kol 
porterzy pisma nie posiadają pnawa in 
kasa.

Wszelkie wpłaty na rachunek wyda­
wnictwa przekazywać należy za pomocą 
bl. rozrachunkowych P. K. O. na Nr. 
304.310.

N N I f  jP I E C  W  A  P I E
Józe fa  Palusińskiego 

Sosnowiec, B. P rusa nr. 8, telefon nr. 12-67.
Poleca wapno w kawałkach znane ze swej 
dobroci, wapno lasowane i miał wapienny.
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Drukarnia L . Gronusia w Krakowie.
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